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Konkurs na audycje szkolne

Drug:e miejsce 
Filharmonii Poznańskiej
W dniach od 7—9 bm. odbył 

się III Ogólnopolski Konkurs 
na Najlepszą Audycję Mu­
zyczną dla Szkół. Konkurs or­
ganizowało Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki. Wzięło w nim 
udział 12 ekip państwowych 
filharmonii. Pierwsze miejsce 
uzyskała ekipa gdańska. Dru­
gie miejsce przyznane zostało 
ekipie Państwowej Filharmo­
nii z Poznania.

Ekipa poznańska daje mie­
sięcznie około 130 koncertów 
dla szkół średnich na terenie 
województwa poznańskiego i 
zielonogórskiego oraz m. Po­
znania. Propaguje ona przede 
wszystkim zespołową muzykę 
wokalną, (p)

Zamiast 2 maja 
pracujemy 26 bm.

Ustosunkowując się przy 
chylnie do wniosków załóg 
licznych zakładów pracy 
oraz ogniw związkowych o 
przesunięcie pracy z dnia 
2 maja br. (sobota) na 
dzień 26 kwiet-nia br., Ra­
da Ministrów, w porozu­
mieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych, 
podjęła uchwałę o zwol­
nieniu od pracy w dniu 2 
maja br. pracowników 
urzędów, instytucji i przed 
siębiorstw państwowych. 
Warunkiem uzyskania tego 
zwolnienia jest odpraco­
wanie w niedzielę 26 bm. 
pełnej liczby godzin pracy 
przewidzianej na dzień 
zwolnienia.

Tok pracy w dniach 1. 
2 i 3 maja w zakładach o 
ruchu ciągłym, w myśl po­
stanowień uchwały, uregu­
lują ministrowie, którym 
podlegają te zakłady.

Dnia 2 maja, będzie wol_ 
ny od zajęć w szkołach i 
uczelniach wszystkich ty­
pów i szczebli. Natomiast 
w dniu 26 bm powinny 
być czynne żłobki przed­
szkola i świetlice szkolne.

Uchwała zobowiązuje Mi 
nistrów Handlu Wewnętrz 
nego i Komunikacji oraz 
Gospodarki Komunalnej 
do zapewnienia w dniach 
wolnych od pracy, tj. 1—3 
maja br., sprawnego zao­
patrzenia ludności oraz od 
powiednich warunków ko­
munikacyjnych. (PAP)

Brazylii nie mogą zniszczyć „goryle"
Goulart i Brizzola o rewolcie

Obalony prezydent Brazylii Joao Goulart w rozmowie z 
korespondentem Agencji Prensa Latina w Urugwaju 
oświadczył, że „przewrót państwowy w Brazylii przygoto­
wywany był w ciągu około 9 miesięcy lub roku”. Dodał 
on. że „takiego przewrotu nie można było przygotować 
w ciągu 24 godzin, bądź tygodnia”.

Gbulart podkreślił, że za 
plecami organizatorów prze­
wrotu stoją „silne koła go­
spodarcze zarówno brazylij­
skie. jak i zagraniczne.

Agencja France Presse w 
depeszy z Montevideo przy­
tacza wyoowiedzi szwagra

Ambasador Indii 
przekazał dary

Muzeum w Poznaniu
Wczoraj w filii Muzeum Na 

rodowego, w Starym Ratu­
szu. odbyła się uroczystość 
przekazania przez ambasado­
ra Republiki Indii w Polsce 
— L. R. S. Singha w darze dla 
Muzeum Narodowego w Po­
znaniu 36 dzieł sztuki indyj­
skiej pochodzących z XVII — 
XX wieku.

Na uroczystość tę zorgani­
zowaną przez Muzeum Naro­
dowe przy współudziale To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Indyjskiej przybyli m. in. se­
kretarz KM PZPR — Aleksan 
der Anholcer i wiceprzewod­
niczący Prezydium RN miasta 
Poznania — Dyonizy Balasie- 
wicz.

W części artystycznej wy­
stąpił Chór Chłopięcy Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrek­
cją Stefana Stuligrosza, pre­
zentując szereg pieśń1 kom­
pozytorów staropolskich, (o)

Nauczyciel i szkoła 
kształtują sową Polskę
Na Yili Zjazd ZHP przybyli przedstawiciele 

najwyższych władz partyjnych i państwowych

W piątek rozpoczął w War­
szawie obrady VIII Krajowy 
Zjazd Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Uczestniczy w 
nim ponad 570 delegatów, re­
prezentujących 357-tysięczną 
rzeszę członków ZNP — nau­
czycieli szkół podstawowych 
i średnich, wychowawców pla 
cówek oświatowych, pracow­
ników administracji szkolnej, 
wyższych uczelni i instytutów 
naukowych.

Zjazd dokona oceny dzia­
łalności Związku w ostatnim

Radziecka delegacja 
partyjno-rządową 
opuściła Węgry

W piątek, po kilkudniowym 
pobycie na Węgrzech gdzie 
przebywała z oficjalną wizy­
tą przyjaźni, opuściła Buda­
peszt partyjno-rządowa dele­
gacja Związku Radzieckiego, 
na której czele stał pierwszy 
sekretarz KC PZPR i prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, N. S. Chruszczów.

Na dworcu delegację żeg­
nali pierwszy sekretarz KC 
WSPR, premier Janos Kadar 
i inni przywódcy węgierscy.

Przed odjazdem Chruszczów 
i Kadar wygłosili przemówie­
nia.

Tysiące Węgrów żegnało w 
piątek radziecką delegację 
partyjno-rządową na czele z 
premierem Chruszczowem na 
wszystkich węgierskich sta­
cjach i przystankach od Bu­
dapesztu do pogranicznej miej 
scowości Zahony. (PAP)

Goularta. Linonela Brizzoli, 
który znajduje się obecnie w 
brazylijskim stanie Rio Gran­
dę do Sul „niedaleko od gra­
nicy urugwajskiej”.

Nawiązując do ostatnich 
wydarzeń w Brazylii. Brizzo_ 
la powiedział: organizujemy 
opór w formie dostosowanej 
do rzeczywistości brazylij­
skiej i szerzymy wiarę, że 
Brazylii nie mogą zniszczyć 
„goryle” (skrajna prawica).

Atakując imperializm, ma­
gnatów przemysłowych i wiel 
kich obszarników Brizzola 
oświadczył: „sądzą oni. że 
zwyciężyli, ale są w błędzie. 
Ich opór wobec nowego po­
rządku powoduje ich zgubę”

Brazylijski gabinet wojsko­
wy ogłosił w piątek listę za­
wierającą nazwiska 39 depu­
towanych i jednego senatora, 
których pozbawiono mandatu. 
Równocześnie wydany został 
nakaz aresztowania tych par­
lamentarzystów.

Ponadto 22 osobom zabro­
niono podjęcia w ciągu naj­
bliższych 10 lat działalności 
politycznej. Do nich należa 
obalony prezydent Goulart i 
były prezydent Quadros.

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — dziś będzie 

zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane, cieplej. Temperatura ma­
ksymalna na zachodzie 13 st. Wia­
try słabe z kierunków zachodnich 
i południowych. 

okresie, ustali kierunki dal­
szej pracy oraz wybierze no­
we władze ZNP.

Serdecznie witani przez de­
legatów, na Zjazd przybyli 
przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych: Władysław Gomułka, 
Józef Cyrankiewicz, Ignacy 
Loga-Sowiński, Czesław Wy- 
cech, Stanisław Kulczyński, 
Witold Jarosiński, Zenon No­
wak, Józef Ozga-Michalski; 
ministrowie: oświaty — Wa­
cław Tułodziecki; szkolnic­
twa wyższego — Henryk Go- 
lański; kultury i sztuki — 
Tadeusz Galiński; prezes PAN 
— Janusz Groszkowski, czo­
łowi działacze organizacji 
młodzieżowych i społecznych.

Obrady zjazdu otworzył wi­
ceprezes Zarządu Gł. ZNP — 
Władysław Ozga.

Do zebranych przemówił 
premier Józef Cyrankiewicz.

Pozdrawiając zebranych w imie­
niu KC PZPR, NK ZSL, CK SD 
i władz państwowych, premier J. 
Cyrankiewicz podkreślił, że zjazd 
ZNP obraduje w roku XX-Iecia 
Polski Ludowej. Ten moment — 
oświadczył Premier — skłania do 
pewnych porównań z okresem XX- 
lecia międzywojennego.

Jest rzeczą niesłychanie ważną, 
aby w skład świadomości obywa­
telskiej naszego pokolenia i poko­
leń następnych weszła dokładna 
znajomość i dokładne zrozumienie 
wielkiego kontrastu jaki dzieli 
Polskę J udową — sprawiedliwą, 
demokratyczną i socjalistyczną, 
od tamtej Polski — przywileju 
klasowego, ucisku i egoizmu, pa­
nujących i posiadających, zastoju 
i zacofania, słabości i niepewności 
jutra.

w 19-tym roku istnienia tamtej 
Polski — 3/4 młodzieży robotni­
czej i chłopskiej musiało się za­
dowolić ukończeniem 4 klas pod­
stawowej szkoły, a okrągły mi­
lion dzieci natrafiał co roku na 
zamknięte bramy szkół.

Bez gruntownych przeobrażeń 
w tej dziedzinie nie byłaby się 
w pełni dokonała polska rewo­
lucja.

Wielkie reformy społeczno - go­
spodarcze otwierały Polsce drogę 
ku socjalizmowi. Alę budowa tego 
nowego ustroju, wymagała olbrzy­
miej kadry fachowej, której nie 
było w zaraniu Polski Ludowej. 
Tę kadrę musialo stworzyć nowe 
szkolnictwo polskie. Stworzyć 
szybko, mimo niezwykle trudnych 
i niesprzyjających warunków.

Ale na tym nie koniec. Albo­
wiem nowa szkoła w nowej Pol­
sce musiała również po nowemu 
kształtować typ obywatela, prze­
tworzyć jego świadomość w spo­
sób odpowiadający potrzebom i 
charakterowi nowego ustroju spo­
łecznego.

W pełni upowszechniliśmy pod­
stawową szkołę 7-klasową, prawie

Dokończenie na str. 2

Dochodzenia w Dallas

Niedyskretny urzędnik 
Komisji Warrena — odwołany

Dziennik „Dallas Times Herald” z 4 bm. ujawnia, 
iż w Dallas miał ostatnio miejsce znamienny incy­
dent podczas zeznań pewnego oficera policji dallaskiej 
przed specjalną grupą roboczą Komisji Warrena, badają­
cą na miejscu okoliczności aresztowania i zabójstwa Oswal-
da.
Nazwisko wspomnianego o- 

ficera nie zostało podane, jak 
również nie podano do wia­
domości nazwisk członków 
grupy roboczej, co samo przez 
się jest zastanawiające.

Policjant ów, zeznając przed 
grupą roboczą, do tego stop­
nia zaplątał się w zezna­
niach, że jeden z członków 
Komisji Warrena nazwał go 
„bezwstydnym kłamcą”. Ze­
znania dotyczyły prawdopo­
dobnie najbardziej podejrza­
nej części całej afery, tzn. 
okoliczności aresztowania 
Oswalda i przeprowadzenia 
wstępnego przesłuchania w 
komendzie policji tuż po are­
sztowaniu.

Wspomniany policjant po­
czuł się tak dotknięty tym 
sformułowaniem, że opuścił

Lepiej gospodarować — znaczy lepiej żyć

Społeczeństwo Wielkopolski 
dyskutuje nad tezami zjazdowymi

Atmosfera przedzjazdowa ogarnia coraz szersze kręgi spo­
łeczeństwa Poznania i Wielkopolski. Wyraża się to za­
równo w podejmowaniu czynów społeczno - produkcyj­
nych (przystąpiło do nich dotychczas 2120 zakładów pracy), 
jak i w spotkaniach dyskusyjnych, na których omawia­
ne są problemy zawarte w tezach KC PZPR.

Zebrań takich odbyło się 
już w7 województwie ponad 
700, a każdy dzień przynosi 
nowe informacje o ich prze­
biegu. O atmosferze i zakre­
sie przedzjazdowej dyskusji 
w naszym województwie 
świadczy chociażby fakt, że 
zabrało już głos ponad 2600 
osób. W większości wypowie­
dzi dominuje troska o to, jak 
za tę samą sumę zbudować 
więcej mieszkań, w jaki spo­
sób można dać tańszą i lep­
szą produkcję przemysłową i 
rolną, jak bez dodatkowych

„Frankfurter Rundschau" 
pozytywnie

o Planie Gomułki
Znany dziennik zachodnio- 

niemiecki „Frankfurter Rund­
schau”, zbliżony do kół SPD, 
zamieszcza w piątkowym nu­
merze obszerny komentarz po­
święcony polskiej inicjatywne 
zamrożenia zbrojeń nuklear­
nych w Europie środkowej.

Dziennik wskazuje na wuele 
zalet inicjatywy, znanej jako 
„Plan Gomułki” analizując 
szanse zaakceptowania takiego 
planu przez Zachód. Zdaniem 
dziennika potrzebna jest do 
tego „koncepcja polityki 
wschodniej, na którą nie kładł 
by się jednak cień Adenaue- 
ra”. (PAP)

Setna operacja 
prof. J. Molla

W piątek w poznańskim Szpitalu 
Miejskim im. J. Strusia znany 
kardiochirurg — prof. dr Jan Moll 
dokonał setnej operacji na otwar­
tym sercu z zastosowaniem tzw. 
„sztucznego serca”, które nasz 
znakomity uczony zaprojektował i 
wykonał wespół z inżynierami 
Płużkiem i Wł. Szymkowiakiem z 
Zakładów ,,H. Cegielski”.

Setnym pacjentem prof. Molla 
był 11-letni chłopiec J. J., z wro- 
ć'zoną wadą serca (zwężenie za­
stawkowe tętnicy płucnej i ubyt­
ki w przegrodzie międzyprzedsion- 
kowej). Mały pacjent pochodzi — 
zbieg okoliczności — z rodzinnego 
miasta prof. Molla — Inowrocła­
wia.

W „jubileuszowej” operacji u- 
czestniczyło stałe grono współ­
pracowników prof. Molla, którego 
sukcesy uzależnione są od wspól­
nego wysiłku personelu lekarskie­
go i pomocniczego. Zespół — to 
lekarze: dr dr Janusz Dziatkowiak, 
Danuta Jedlińska, Halina Kaysie- 
wicz-Graczowa, Zbigniew Lorkic- 
wicz, Barbara Łukomska, Halina 
Łopatka i Konstanty Sokołowski. 
Z zespołem tym współpracuje mgr 
Ryszard Paradowski, którego za­
sługą jest wzbogacenie „sztuczne­
go serca” o dodatkowe urządzenie 
pomiarowo - kontrolne, podnoszą­
ce walory i skuteczność działania 
aparatu. (PAP)

salę, w której odbywało się 
przesłuchanie i oświadczył 
prokuratorowi Wadę, że nie 
zamierza dalej zeznawać. Wa­
dę interweniował natychmiast 
telefonicznie i pisemnie w 
Komisji Warrena.

W rezultacie niedyskretny 
członek grupy roboczej, który 
chciał dowiedzieć się zbyt 
wielu szczegółów został nie­
zwłocznie odwołany z Dallas. 
Policjant kontynuował swoje 
zeznania przed innym człon­
kiem grupy roboczej.

„Dallas Times Herald” o- 
kreśla tę drugą część przesłu­
chania jako „dżentelmeńską i 
odbywającą się w należytej 
atmosferze współpracy”. Dzień 
nik nie ujawnia nazwiska no­
wego urzędnika śledczego.

PAP 

nakładów znaleźć nowe miej­
sca pracy.

Na zebraniu członków partii 
Wydziału Rowerowego w „Sto­
milu” dużo miejsca zajął m. in. 
problem nieterminowych dostaw 
surowca, w związku z czym pro­
dukcją przebiega nierytmicznie 
i następuje spiętrzenie zadań z 
końcem miesiąca. Zwracano rów­
nież uwagę na konieczność więk­
szego niż dotąd przestrzegania 
procesów technologicznych ce­
lem polepszenia jakości wyrobów. 
Wskazywano na fakty marnowa­
nia surowców i półfabrykatów 
przez częste, nie przemyślane dc 
końca zmiany technologiczne.

W budownictwie dyskusja 
dotyczy głównie zadań zwią­
zanych z tym działem gospo­
darki. W szeregu wypowie­
dziach podkreśla się, że real­
ność założeń na następną 5- 
latkę uwarunkowana jest 
dalszym podniesieniem dyscy 
pliny pracy oraz polepszeniem 
organizacji pracy na budo­
wach. Mówi się o konieczno­
ści stosowania surowszych 
sankcji wobec bumelantów 
oraz dalszej weryfikacji kadr 
pod względem ich fachowości

3 rocznica lotu Gagarina

„Dzień Kosmonaufyki" 
w Zwiqzku Radzieckim
12 kwietnia mija 3 lata od czasu, gdy Jurij Gagarin jako 

pierwszy człowiek na święcie poleciał w Kosmos. Dzień ten 
obchodzony jest obecnie uroczyście w Związku Radzieckim 
jako „Dzień Kosmonautyki”.
Dla upamiętnienia lotu Ga­

garina postawiony będzie w 
Moskwie pomnik przy Leni­
nowskim Prospekcie. Projekt 
pomnika przygotował 47-letni 
rzeźbiarz radziecki Lew Kier- 
biel oraz architekt Witalij Da- 
liuk.

Pomnik, który stanie na Le­
ninowskim Prospekcie, mieć 
będzie kształt wysokiej 24- 
metrowej metalowej kolumny, 
na szczycie której znajdować 
się będzie popiersie Gagarina 
w kosmicznym hełmie oraz 
meteoryt z białego metalu 
symbolizujący otchłań kos­
miczną. Kolumna wspierać sie 
będzie na postumencie z sza­
rego granitu.

Kosmonauta Andrian Niko- 
łajew udzielił wywiadu kore­
spondentowi Agencji TASS. 
Powiedział on, że znaczenie 
pierwszego lotu w Kosmos po­
lega na tym, że „stwierdzono 
oslatecznie, że możliwe są do 
zrealizowania śmiałe projekty 
Konstantego Ciołkowskiego”.

Nikołajew stwierdził, że za­
równo on jak i inni kosmo­
nauci marzą o locie na Księ­
życ. Jednakże na drodze do 
zrealizowania tego marzenia 
„trzeba jeszcze niemało zro­
bić”.

Nikołajew powiedział rów­
nież, że kosmonauci radzieccy 
przygotowują się do nowych 
eksperymentów w ramach ra­
dzieckiego programu badań 
Kosmosu. Złożył on pierwsze­
mu kosmonaucie, Gagarinowi,

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 
KOSZYKARZY AZS

Wczoraj w Toruniu rozpoczął się 
turniej finałowy w koszykówce o 
wejście do I ligi. W pierwszym 
meczu AZS (Poznań) odniósł zwy-. 
cięstwo nad Warmią (Olsztyn) 
65:54 ( 29:26) a AZS (Kraków) po­
konał AZS (Gdańsk) 63:49 (27:30).

Mecz poznaniaków z reprezen­
tantem woj. olsztyńskiego był b. 
nerwowy. Podobnie jak w po­
przednim turnieju poznaniacy 
pierwsze spotkanie zagrali chao­
tycznie i ich akcjom brak było 
płynności i polotu. Przez kiały 
mecz koszykarze AZS prowadzili 
kilkoma punktami, ale Warmia 
kilkakrotnie zmniejszała przewagę 
do 1 punkta.

Dopiero pod koniec gry pozna­
niacy przeprowadzili kilka szyb­
kich ataków, które pozwoliły im 
na zwiększenie różnicy.

Dzisiaj grają: AZS (Gd.) — War­
mia i AZS (Pz.) — AZS (Kraków).

(stab.) 

i przydatności w budownic­
twie.

W służbie zdrowia (m. in. w 
Szpitalu Dziecięcym) rozważano 
problem możliwości usprawnienia 
organizacji lecznictwa. Zastana­
wiano się, czy nie można by 
wprowadzić również formy le­
czenia szpitalno-domowego. Sy­
stem ten polegałby na tym, że 
lżej chory przebywałby w do­
mu, a lekarze i pielęgniarki do­
chodziliby do pacjentów z zabie­
gami. Ten system organizacji le-’ 
cznictwa stworzyłby — zdaniem 
dyskutantów — duże możliwości 
rozładowania ciasnoty w szpita­
lach. Oczywiście propozycja ta 
wymaga poważnych przemyśleń.

W pionie handlu dyskusja 
zmierza w kierunku poszuki­
wania dalszych możliwości 
usprawnienia aparatu handlo­
wego i poprawy obsługi kon­
sumenta. Np. na zebraniu
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J. Cyrankiewicz 
przyjął Wang Ping-nana
Prezes Rady Ministrów 

Józef Cyrankiewicz przyjął 
10 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w Polsce Wang Ping-nana w 
związku z jego wyjazdem z 
Polski. (PAP) 

życzenia nowych sukcesów 
kosmicznych.

Redakcja pisma „Awiacja i 
Kosmonawtika” zorganizowa­
ła spotkanie ze swymi czytel- 
nikami w Centralnym Domu 
Armii Radzieckiej. Spotkanie 
to, poświęcone „Dniu Kosmo- 
nautyki”, otworzył kosmonau­
ta Herman Titow, który jest 
zastępcą redaktora naczelnego 
pisma. (PAP)

Nad fezami zjazdowymi 

Nowi ludzie 
nowa praca
Pierwsze powojenne roczniki 

wkraczają już w wiek produkcyj­
ny. Ale ło dopiero początek nad- 
ciąpajacej fali. W okresie 1966— 
1970 ukończy 18 lał 3260 tys. 
chłopców i dziewcząt. Fakt ten 
w zasadniczy sposób rzutuje na 
nasze plany qospodarcze. Wyni­
ka z nieqo bowiem, że po odli­
czeniu zwolnionych miejsc pracy 
(emerytury, zqony i przy zacho­
waniu obecneqo stanu zatrud­
nienia w indywidualnych qospo- 
darsłwach rolnych) należy w na­
stępnej 5-lałce przyqotować 1,5 
min. nowych miejsc pracy.

Nikł nie ma wątpliwości, że 
jesł ło zadanie skomplikowane. 
W ciąqu 5 lał łrzeba zatrudnić 
poza rolnictwem o około 100 łys. 
osób więcej, niż w okresie ubie- 
qłych 8 lał. Z druqiej jednak 
słrony obowiązek łen nie jest 
ani przytłaczającym ciężarem ani 
— jak uważaja inni — filantropij­
na powinnością.

Ten zastrzyk młodości to wiel­
ka szansa naszeqo dalszeqo roz­
woju. Nie bez powodu — oce­
niając potencjał qospodarczy 
kraju, jako jeden z decydujących 
momentów ekonomiści biora pod 
uwaqę stan zatrudnienia. Szansa 
zaś jest tym bardziej obiecująca, 
że młodzież, która wkrófce sła­
nie obok nas do pracy, otrzyma­
ła na nową droqę życia wcale 
niezły baqaż nauki i przyqoło- 
wania.

Pamiętamy owe sytuacje sprzed 
kilkunasłu lał, qdy nie matura, 
lecz chęć szczera..., qdy prawnik 
w administracji, czy inżynier w 
fabryce nasuwali asocjacje do ro­
dzynek w cieście, qdy na placu 
budowy centralna postacią był 
wozak, a przy precyzyjnym apa­
racie stawali ludzie, kłórzy nie­
koniecznie potrafili odczytywać 
temperaturę na zwykłym łermo-

Dokończenie na str. 2 x



Nowi ludzie 
nowa praca
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metrze. Jakim oqromnym kosztem 
torowali oni droqę naprzód!

Inaczej ma się sprawa z poko­
leniem 20-lecia. W przyszłej pię­
ciolatce przystąpi do pracy oko­
ło 100 łys. absolwentów szkół 
wyższych, około pół miliona ab­
solwentów techników i szkół 
oqólnokształcacych, około milion 
absolwentów zasadniczych przy­
zakładowych szkół zawodowych 
i szkół przysposobienia rolnicze- 
qo. Do łeqo około 300 tys. spo­
śród już zatrudnionych ukończy 
szkoły dla pracujących wszyst­
kich typów. Taki potencjał ludz­
ki to atut rozwojowy i właściwie 
rzecz sprowadza się się do pyta­
nia: jak qo sprząc z potencjałem 
wytwórczym, jak qo najlepiej wy­
prać. Jak z łeqo punktu widzenia 
planować dalszy rozwój kraju?

Ważne jest jednak nie tylko 
e$iaqnięcie dużej ilości miejsc 
pracy. Wzrost zatrudnienia nie 
jest przecież celem samym w so­
bie. Chodzi o ustalenie właści­
wych proporcji między poszcze- 
aólnymi działami qospodarki i 
wewnątrz nich. Stad m. in. pro­
pozycja różnych wariantów pla­
nu i dyskusji nad nimi. W każ­
dym jednak razie nie należy o- 
czekiwać, że dopływ młodzieży 
będzie wchłonięty całkowicie 
przez nowe fabryki i zakłady.

Istnieją również inne możliwo­
ści zapewnienia pracy dla no­
wych sił. Więcej. Obecna sytu­
acja bodaj w szczeqólny sposób 
sprzyja rozwiązaniu spraw, które 
od dawna czekają na załatwie­
nie, np. w wielu qałęziach pro­
dukcji istnieją fabryki zarówno 
stare jak i nowe, które pracuję 
iylko na jedna zmianę.

Również w dziedzinie usłuq 
pożądane jest znaczne rozszerze­
nie zatrudnienia. Możliwości są 
tym bardziej zachęcające, że w 
społeczeństwie poważnie zwięk­
sza się qrupa ludzi młodych w 
wieku od 18—24 lat, a jak wska­
zuję doświadczenia — właśnie 
oni sę szczeqólnie chłonnymi 
konsumentami wszelkich usłuq: 
remontowych .turystycznych, mo­
toryzacyjnych, kulturalnych itd.

Istnieję więc rozleqłe obszary 
dla tworzenia nowych miejsc pra­
cy, dla zdyskontowania niewy­
korzystanych możliwości. Oczy­
wiście niezależnie od oqólnych 
schematów sytuacja inaczej bę­
dzie się kształtować w różnych 
stronach kraju. Tym donioślejszy 
więc obowiązek władz tereno­
wych, by zawczasu przyqotować 
się do szturmu młodych.

FRANCISZKA BOROWICZ

„Przepraszam Sąd za to wspomnienie...”

Dalsze zeznania 
polskich świadków we Frankfurcie

Kolejny dzień procesu oprawców z obozu oświęcimskie­
go, piątek, 10 bm., wypełniły zeznania świadków polskich. 
Najpierw kontynuował rozpoczęte w dniu poprzednim ze­
znania świadek Stefan Boratyński z Krakowa, a po nim inż. 
Mieczysław Ławrynowicz z Warszawy.
Kontynuując relacje ze swo­

ich obozowych przeżyć, Ste­
fan Boratyński złożył zezna­
nie silnie obciążające oskar­
żonego Oswalda Kaduka. Na 
wiosnę 1942 r. Stefan Boratyń 
ski był naocznym świadkiem 
zastrzelenia przez Kaduka na 
rampie kolejowej kilkunasto­
letniego chłopca.

I w tym dniu, dochodzi do incy­
dentu... Adwokat dr Ęggert, sta­
ra się posądzić świadka Boratyń­
skiego o stronniczość. Adwokat 
wykorzystuje spotkanie się świad­
ków z Polski z innymi b. więź­
niami Oświęcimia dla sformułowa 
nia oburzającego zarzutu, jakoby 
przy tej okazji uzgadniali ze sobą 
zeznania. Przeciwko takiemu sta­
wianiu sprawy ostro protestuje 
prokuratura oraz prywatni oskar­
życiele, powstaje zamieszanie. Sę­
dzia zarządza w tej sytuacji prze­
rwę.

Po przerwie prosi o głos świa­
dek Boratyński, Spokojnie, z 
godnością mówi do sądu w napię­
tej ciszy, jaka zapanowała w tym 
momencie na sali: „To, czego je­
stem świadkiem na sali sądowej, 
przypomina mi coś bardzo przy­
krego. Mianowicie Oświęcim... SS- 
mani wciąż krążyli po obozie i 
gdzie tylko zauważyli dwóch, 
trzech więźniów rozmawiających 
ze sobą, zaraz interweniowali — 
przesłuchiwali o czym rozmawia­
no... Przepraszam sąd za to wspo­
mnienie...”

Atmosfera jest napięta, kie­
dy przed sądem staje kolejny 
świadek polski — inż. Mieczy­
sław Ławrynowicz — więzień

Socjalizm, pokój a stanowisko Chin
„Swoją awanturniczą polityką przywódcy KPCh usiłują

zdezorganizować szeregi ruchu komunistycznego, i tym sa­
mym osłabić tę główną siłę rewolucyjną w walce z imperia­
lizmem i kolonializmem.
Oto jak bywa: „pójdziesz w 

lewo, dojdziesz na prawo”. W 
tym lapidarnym skrócie za­
warł premier Chruszczów naj­
głębszy sens dogmatycznego i 
sekciarskiego, stanowiska chiń

Lepiej gospodarować 
znaczy lepiej żyć
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POP w Przedsiębiorstwie „Wa 
rzywa i Owoce” dużo mówio­
no o konieczności uspraw­
nienia dystrybucji towarów, 
zaniechania praktyki sprowa­
dzania warzyw spoza terenu 
województwa, co podraża kosz 
ty transportu oraz powoduje 
poważne straty. Mówiono też 
o konieczności lepszego maga­
zynowania towaru, w związ­
ku z czym postulowano po­
trzebę rozbudowania sieci od­
powiednich przechowalni.

Wiele miejsca w dyskusjach zaj 
muje problem wychowania mło­
dego pokolenia. Mówcy podkre­
ślają obowiązek wpajania mło­
dzieży ideowości, patriotyzmu, 
rzetelnego stosunku do pracy i 
nauki. M. in. w Fabryce Łożysk 
Tocznych na Wydziale Narzę- 
dziowni uznano za słuszne oto­
czyć indywidualną opieką każ­
dego stażystę i każdego ucznia 
przez starszych towarzyszy pra­
cy.

We wszystkich środowi­
skach szczególnie dużo miej­
sca zajmuje problem rolnic­
twa i dalsze perspektywy je­
go rozwoju. Dyskusja na te 
tematy daje wyraz poparcia 
dla polityki partii na tym od­
cinku.

W powiecie Wągrowiec organi­
zacje wiejskie postulują pod adre­
sem GS-ów, aby te rozważyły 
możliwości skupu drobiu bezpo­
średnio u rolników.

W Tuliszkowie pow. Turek wy­
sunięto propozycje, aby tereny 
położone nad Wartą obsadzać 
wikliną, na bazie której można 
będzie rozszerzyć produkcję wy­
robów wikliniarskich. Sugerowa­
no również, aby napotkane po­
kłady torfu przy odkrywce węgla 
brunatnego wywozić na pola 
uprawne, przez co wzbogaci się 
gleby piaszczyste w próchnicę.

Na podkreślenie zasługują 
wnioski w sprawie rozwoju 
usług. Ogólnie na zebraniach 
postuluje się zwiększyć ilość 
punktów usługowych, takich 
jak naprawy telewizorów, mo 
tocykli i sprzętu domowego.

(fb)

polityczny w Oświęcimiu od 
wiosny 1942 roku.

Jako elektryk był on zatrudnio­
ny w warsztatach Oświęcimia I. 
Świadek pamięta dobrze Bogera. 
Kiedyś został pobity przez niego 
za to, iż nie dosyć szybko usunął 
uszkodzenie w rowerze, którym 
SS-man codziennie jeździł na o- 
biady do domu. Innym razem wi­
dział jak Boger prowadził jego 
przyjaciela Konrada Zalecowskie- 
go — śpiewaka z Warszawy. Czło­
wiek ten — zeznaje świadek — 
był wtedy widziany po raz ostat­
ni. Świadek widział również Bo­
gera jako jednego z wykonawców 
egzekucji powieszenia grupy wię­
źniów (latem 1943), o których mó­
wiono, że próbowali uciec z o- 
bozu.

Świadek Ławrynowicz znał rów­
nież w owym czasie Kaduka. 
Miał on opinię człowieka, który 
bił i maltretował bez przyczyny. 
Świadek wielokrotnie widział jak 
Kaduk bił więźniów — jego ofia­
ry padały na ziemię bez życia. 
Poruszając się po obozie jako 
elektryk, świadek spotykał Kadu­
ka wchodzącego lub wychodzą­
cego z bloku XI, gdzie pod „czar­
ną ścianą” odbywały się egzeku­
cje.

Na prośbę sądu świadek Ła­
wrynowicz przechodzi wśród; 
ław oskarżonych i rozpoznaje 
Bogera, Kaduka i Mulkę. Do- 
daje przy tym, iż m. in. widy­
wał Mulkę na rampie kolejo­
wej Oświęcimia, kiedy przy­
gotowywano się do przyjmo­
wania nowych transportów 
więźniów, obalając twierdze­
nie oskarżonego, iż nigdy nie 
'był na rampie. (PAP) 

skiego, które — w ostatecz­
nym rachunku prowadzi do 
niewiary w socjalizm, do roz­
bicia jedności ruchu komuni­
stycznego, a tym samym — do 
osłabienia jego pozycji w wal­
ce z imperializmem.

Od długiego już czasu pro­
paganda chińska, która — 
wbrew uprzednim zobowiąza­
niom o przerwaniu publicznej 
dyskusji kontynuowała kam-, 
panię przeciw KPZR, prze­
ciw zagranicznej i wewnętrz­
nej polityce Związku Radziec­
kiego i przeciw premierowi 
Chruszczowowi — budziła zdu 
mienie i zaniepokojenie. Nic 
dziwnego. Podstawowym ha­
słem naszej epoki, rzuconym 
przez czołowy kraj socjali­
styczny — ZSRR — jest ha­
sło: „Świat bez broni, świat 
bez wojen”. Czyż można zna­
leźć hasło bardziej zrozumia­
łe, bardziej przekonujące i 
bardziej popularne wśród mi­
lionów ludzi, którzy zdają so­
bie sprawę, że od zachowania 
pokoju zależy zarówno przy­
szłość całych narodów, jak i 
osobiste ich losy.

Walka o pokój organicznie zwią 
zana jest z walką o socjalizm i 
wyzwolenie narodowe. A przecież 
właśnie to hasło, walki o pokój, 
zaatakowane zostało przez przy­
wódców chińskich z niezwykłą za­
jadłością. Polityka pokojowego 
współistnienia i pokojowego 
współzawodnictwa dwóch syste­
mów’, która doprowadzić musi do 
zwycięstwa socjalizmu, jedyna 
polityka mogąca zapewnić trwałe 
i powszechne bezpieczeństwo, u- 
ważana jest przez kierownictwo 
KP Chin za dowód kapitulacji, za 
dowód rewizjonizmu kierownic­
twa KPZR i innych partii komu­
nistycznych.

Wbrew zdrowemu rozsądko­
wi — jak stwierdził w publi­
kowanym niedawno referacie 
z lutowego Plenum KC KPZR 
Susłow — przywódcy chińscy 
zapewniają, że bomba jądrowa 
to „papierowy tygrys” i że nie 
wnosi ona nic nowego do po­
glądu na sprawę wojny i po­
koju. „Czyż działacze chińscy 
są tak naiwni, że nie rozumie­
ją, dokąd prowadzi ich dziw­
na logika, jaką olbrzymią od­
powiedzialność biorą na siebie 
przed narodami świata za swe 
pozbawione rozsądku twierdze 
nia, brzemienne w najcięższe 
następstwa?”

Poglądy te zadziwiają tym bar­
dziej, że w gruncie rzeczy odmo­
wa przekazania Chinom tajników’ 
konstrukcji broni atomowej była 
jedną z przyczyn rozłamu między 
Chinami a ZSRR. Bo kierownicy 
chińscy nie ukrywali swych dążeń 
do stania się mocarstwem atomo­
wym.

Drugim frontem, na którym pro 
w*adzony jest chiński atak prze­
ciwko KPZR i innym partiom ko­
munistycznym i robotniczym — są 
przemiany, jakie nastąpiły w rm- 
chu po XX i XXII Zjeżdzie. Na­
wrót do leninowskiej polityki, po­
tępienie kultu Stalina i zbrodni 
popełnianych w jego czasach, 
wszystko to stanowi dla nich 
„zdradę socjalizmu”.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i całe polskie spo­
łeczeństwo od dawna popiera 
walkę KPZR i premiera Chru- 
szczowa o zwycięstwo zasad 
XX i XXII Zjazdu; walkę o

Premie z PKO
W losowaniu turystycznych 

książeczek oszczędnościowych 
PKO sześć premii przypadło dla 
Poznania i województwa. Premie 
otrzymują posiadacze książeczek 
nr: UOS 229,610 we Wrześni — 
udział 2 osób V’ 21-dniowej wy­
cieczce do Bułgarii, UOS 225,408 
w Kaliszu oraz UOS 225,052 i UOS 
229,589 w Poznaniu — skierowa­
nie na 14-dniowy wypoczynek w 
Ciechocinku oraz UOS 225,065 i 
UOS 229,678 w Poznaniu — skie­
rowanie na 14-dniowy pobyt w 
Krynicy, (na)

• 28-letnia K. z ul. Nowosolec- 
kiej pobita została przez męża.

• Na ul. Koronkarskiej w Za­
kładach Armatur 41-letni K. J. 
rozlał sobie na nogi płynący mo­
siądz.

• Ogólnych okaleczeń doznała 
42-letnia P. S. z ul. Nowogrodz­
kiej, która pracując w ogrodzie 
spadła z krzesła.

Ofiary 'wypadków Pogotowie 
Ratunkowe odwiozło do szpitala.

(t)

Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Janusz MarciszewskL 

pokojowe współżycie narodów 
w świecie bez broni i bez wo­
jen, o dobrobyt i rozwijanie 
demokracji, o zrealizowanie 
do końca takiego właśnie mo­
delu społeczeństwa socjalisty­
cznego. Zdajemy sobie też 
sprawę z niezwykłych szkód, 
jakie płyną z obecnej działal­
ności Chin zarówno dla ruchu 
robotniczego, jak i dla stosun­
ków międzynarodowych.

Dlatego też w artykule, za­
mieszczonym w „Trybunie 
Ludu”, będącym odbiciem o- 
ficjalnego stanowiska PZPR, 
tak wielki nacisk kładzie się 
na potrzebę walki o jedność 
ruchu komunistycznego i obo­
zu socjalistycznego i dlatego z 
takim zdecydowaniem PZPR 
popiera stanowisko Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i politykę jego rzą­
du, cały rewolucyjny program 
zwycięstwa socjalizmu i po­
koju. (API)

Zwycięstwo labourzystów 
w wyborach londyńskich
Według ciągle jeszcze nie­

pełnych wyników wyborów 
do Rady Miejskiej Wielkiego 
Londynu, Labour Party zdo­
była 53 miejsca, zapewniając 
sobie tym samym bezwzględ­
ną większość w Radzie. Kon­
serwatyści mają, jak dotych­
czas, 21 miejsc. (PAP)

Na drodze do Polski
przemysłowej

„Rozwój przemysłu socjalistycznego w latach 
władzy ludowej dokonywał się milowymi krokami”.

(z tez na IV Zjazd PZPR)

Spojrzenie na mapę przemysłową Polski z perspektywy 
dwudziestu lat władzy ludowej stanowi niezwykle pouczają­
cą lekturę. Nie wystarczy zresztą porównać tego, co było 
przed wojną, tuż po wojnie i obecnie. Zęby mieć plastyczny 
obraz przed oczami, trzeba sobie wyobrazić, jak i kiedy po­
wstawały na tej mapie nowe punkty i ośrodki przemysłowe. 
Odbudowaliśmy nie tylko zniszczony przez okupanta prze­
mysł, ale także rozbudowaliśmy wszystkie gałęzie, jakie 
istniały w Polsce przedwrześniowej.

Ponadto powstały całkiem 
nowe dziedziny przemysłu, jak 
np.: produkcja wielkich ma­
szyn i urządzeń energetycz­
nych, kotłów parowych, tur­
bogeneratorów i transforma­
torów. Przed wojną nie pro­
dukowaliśmy statków handlo­
wych. Zaczęliśmy od 0,02 DWT
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w 1946 roku, a już 1955 roku 
tonaż statków, oddanych do 
eksploatacji, sięgnął 104 DWT, 
w 1962 roku — 291 DWT. Sta­
nęliśmy w rzędzie najwięk­
szych producentów statków na 
świecie.

Zbudowaliśmy niemal od 
podstaw przemysł samochodo­
wy (w 1938 roku produkowa­
no 1.900 samochodów osobo­
wych i 1.800 ciężarowych, od­
powiednie dane dla roku 1963 
wynoszą: 18.200 i 26.800 sztuk). 
Lokomotyw spalinowych i e- 
lektrycznych nie wytwarzano 
przed wojną w ogóle, a paro­
wych — tylko 28 rocznie. Na­
rodził się przemysł traktoro­
wy („Ursus” pod Warszawą), 
kombajnowy (Poznań, Płock), 
dźwigów, kauczuku syntetycz­
nego, wielu rodzajów farma­
ceutyków (poznańska „POL­
FA”, Tarchomin), aluminium, 
miedzi elektrolitycznej.

VIII Zjazd ZHP obraduje
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3/4 młodzieży w wieku lat 14—17 
uczęszcza do szkół ogólnokształ­
cących i zawodowych. Wykształ­
cenie średnie kończy obecnie 2 
razy więcej młodzieży niż w okre­
sie międzywojennym kończyło peł-' 
ną szkołę podstawową. Czterokrot­
nie wzrosła liczba studentów wyż­
szych uczelni. W roku 1962 na 10 
tys. mieszkańców przypadało G2 
studentów, wobec 14 w czasach 
rządów sanacyjnych.

Młodzież, która zdobyła wy- 
kształcenie ogólne i zawodowe już 
w Polsce Ludowej stanowi dziś 
przeważającą część wykwalifiko­
wanej kadry technicznej i zawo­
dowej kraju.

Aby osiągnąć ten stosunkowo 
wysoki poziom oświaty trzeba było 
olbrzymiego wysiłku społecznego. 
Poszły na ten cel ogromne nakła­
dy finansowe. Konieczne było 
rozwinięcie wielkiej akcji bu­
dowy szkół. W minionym XX-le- 
ciu oddano do użytku ponad 60 ty­
sięcy nowo zbudowanych izb szkol­
nych, przeszło 3-krotnie więcej niż 
w XX-leciu międzywojennym.

Podliczamy bilans pierwszego 
dwudziestolecia i stajemy w obli­
czu nowych zadań. Wytyczy je 
zwołany na czerwiec IV Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Zjazd XX-lecia. Ale już dzi­
siaj znamy zasadnicze kierunki 
dalszego rozwoju, zawarte w te­
zach przygotowanych na zjazd.

Najbliższa 5-latka będzie okre­
sem, w którym podstawą po­
wszechnego wykształcenia stanie 
się 8-klasowa szkoła podstawowa.

Tezy przyjęte przez XV Plenum 
KC zakładają, że w 1970 roku roz­
wój szkolnictwa zawodowego za­
pewni dalszą naukę dla przeszło 
60 proc, absolwentów szkół pod­
stawowych, a łącznie z liceami 
ogólnokształcącymi obejmie na­
uczaniem ok. 80 proc, młodzieży 
po 8-latce.

I wreszcie problem najtrudniej­
szy. W okresie lat 196f—1970 wkro­
czy w wiek produkcyjny 3.260 tys. 
chłopców i dziewcząt. Założenia 
planu 5-letniego przewidują stwo-

Na mapie Polski pojawiły 
się takie ośrodki przemysło­
we, jak: Częstochowa — sta­
lownia, Nowa Huta, Turo- 
szów, Tarnobrzeg, Konin, Tu­
rek, Legnica, Płock, Wierzbi­
ca, Ostrołęka. W latach 1946 
—1963 nakłady inwestycyjne 
w uspołecznionym przemyśle 

wyniosły 477 miliardów zł (wg 
cen z 1961 r.). Natomiast pro­
dukcja przemysłu maszynowo- 
elektrotechnicznego wzrosła 
prawie 30-krotnie, chemiczne­
go zaś 20-krotnie.

Przedstawiony wykres obra­
zuje szybki wzrost produkcji 
globalnej niektórych podsta­
wowych gałęzi przemysłu. Z 
przytoczonych danych wyni­
ka, że już w 1947 roku prze­
kroczyliśmy przedwojenne 
wydobycie węgla kamiennego, 
a w 1963 roku było ono pra­
wie trzykrotnie wyższe. Pol­
ska jest drugim w świecie 
eksporterem węgla kamienne­
go po Stanach Zjednoczonych, 
przed NRF, ZSRR i Wielką 
Brytanią. W produkcji stali 
nastąpił 5,5-krotny skok. Ce­
mentu wytwarzamy przeszło 
4 razy więcej niż przed wojną. 
Wyprzedzamy NRD, Belgię, 
jesteśmy na 10 miejscu w 
świecie.

rżenie odpowiedniej ilości nowyct 
miejsc pracy, by zapewnić ich peł­
ne zatrudnienie. Jest rzeczą nader 
istotną, jak ta młodzież przygoto­
wana będzie do pracy i życia 
przez nasze szkolnictwo.

Nauczyciel polski był i jest 
szermierzem postępu społecznego 
i kulturalnego, co obecnie tłuma­
czy się na nakaz jak najczynniej- 
szego realizowania wielkich zadań 
budownictwa socjalistycznego w 
Polsce.

Referat nt. najważniejszych 
problemów szkolnictwa i 
związkowej organizacji nau­
czycieli wygłosił wiceprezes 
Zarządu Głównego ZNP —- 
Władysław Ozga.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja. Poruszano w niej 
węzłowe problemy naszego 
szkolnictwa, pracy nauczycie­
li i działalności związku.

Mówiono także o roli i za­
daniach ogniw ZNP działają­
cych na wyższych uczelniach.

W sobotę kontynuowana bę­
dzie dyskusja plenarna. Roz- 
poczną też prace komisje.

PAP
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Dwóch naukowców 
z Poznania otrzyma 

doktoraty h. c.
Główne obchody 600-lecia Uni­

wersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie, rozpoczną się S maja br. 
od podniosłej uroczystości nada­
nia 29 wybitnym uczonym pol­
skim i zagranicznym w uznaniu 
ich zasług dla nauki doktora­
tów honoris causa.

Zaszczytne to wyróżnienie spo­
śród 9 Polaków otrzymają z Po­
znania: prof. Kazimierz Tymie­
niecki, najwybitniejszy mediewi- 
sta polski, autor kilkuset prac z 
zakresu historii gospodarczej, spo­
łecznej i politycznej oiaz państwa 
i prawa, odnoszących się do ca­
łego polskiego średniowiecza. 
Prof. Tymieniecki jest wycho­
wankiem U. J. Drugą godność 
doktora h. c. otrzyma prof. Adam 
Wrzosek, emerytowany profesor 
UAM, wybitny antropolog, który 
ma wielkie zasługi i osiągnięcia 
w dziedzinie antropologii, fizjo­
patologii i historii medycyny.

Uniwersytet Jagielloński poza 
programem obchodu 600-lecia, na 
który przybędą znakomitości nau­
kowe z całego świata, wystąpi z 
publikacjami naukowymi. Będą 
to przede wszystkim „Dzieje Uni­
wersytetu Jagiellońskiego” w 4 
tomach. Wśród 16-tu monografii 
związanych z rozwojem U. J. 
znajduje się również praca nau­
kowca poznańskiego prof. Zdzi­
sława Kaczmarczyka pt. „Polska 
czasów Kazimierza Wielkiego”.

Fr. H.

Modibo Keita 
wzywa do czujności

W dniu 12 kwietnia w Re­
publice Mali odbędą się wy­
bory do Zgromadzenia Naro­
dowego. W związku z tym na 
stadionie sportowym w Ba- 
mako odbył się w czwartek 
wielki wiec, na którym prze­
mawiał prezydent republiki 
Modibo Keita. Prezydent 
oświadczył, że naród Mali 
wkroczył na drogę socjalizmu 
— i nie zawróci z niej nigdy.

Prezydent Keita wezwał 
naród Mali do czujności w 
związku z tym. że niektóre 
przedstawicielstwa dyploma­
tyczne w Bamako usiłują 
zdyskredytować dokonany 
przez naród wybór drogi wio­
dącej do socjalizmu i wywołać 
wątpliwości w umysłach mas.



Bie^s^a tfabliczlka mnożenia (2)

Przetarta droga koordynacji
ielsko-Biała, jeden z większych powiatów w Ka- 
towickiem. Żyje tu ponad 200 tysięcy mieszkań­
ców, w samym zaś mieście o tej nazwie — 86 ty­
sięcy; prawie drugie tyle dojeżdża codziennie do

pracy w mieście. Ogółem istnieją w powiecie 163 zakłady 
przemysłowe, wytwarzają rozmaite dobra, wartości 14 5 miliarda rył _ • ’i śrub — po maszyny włókien-miliarda zł — od zapałek 
nicze, tkaniny wełniane i

Taka koncentracja różno­
rodnego przemysłu stwarza 
wiele skomplikowanych pro­
blemów społecznych i gospo­
darczych. W samym Bielsku- 
Białej krzyżują się lub dublu­
ją interesy czterdziestu przed­
siębiorstw, reprezentujących 
35 zjednoczeń i 8 resortów. 
Kierunki rozwoju tych zakła­
dów, proste i jasne, nieodzow­
ne z pionowego punktu wi­
dzenia resortu, tutaj, na dole 
nie wydają się wcale takie 
proste i oczywiste: po co bu­
dować tyle przyzakładowych 
magazynów, komu potrzebne 
w Bielsku trzy laboratoria i- 
zotopowe, na co zdadzą się 
brygady (słabe) remontowo-bu 
dowlane przy każdym zakła­
dzie?

Logika pytań i zawartej w 
nich kalkulacji, jest oczywi­
sta. Ale przeprowadzić ten ra­
chunek do końca mógł tylko 
ten, kto całą rozbieżność dzia­
łania miejscowego przemysłu 
widział jasno i dogłębnie, z 
płaszczyzny gospodarza tere­
nu.

Kalkulacja na logikę
T^iedy pytałem w Bielsku, 
JA- które przedsięwzięcie da­

ło początek dzisiejszej „koor­
dynacji poziomej”, nie uzys­
kałem jednobrzmiącej odpo­
wiedzi. Wszyscy jednak byli 
zgodni, że pierwszy był zawsze 
rachunek ekonomiczny.

Jego wynik był też decydu­
jący. W kalkulacji brano pod 
uwagę nic to, co wydawało się 
możliwe w świetle aktualnych 
przepisów, układu zarządza­
nia i stosunków międzyresor­
towych — lecz to — co było 
logiczne, korzystne dla wszyst­
kich, dowiedzione tabliczką 
mnożenia. Walkę z formaliz­
mem, łamanie branżowych i 
resortowych barier odkładali 
na później. Iloczyn z ich ra­
chunku stawał się niezawod­
nym argumentem, że nie za­
mierzają się wtrącać w ogólną 
politykę danego resortu, że in­
teresuje ich tylko — jak się 
produkuje, za ile, oraz czy nie 
można tego zrobić taniej i e- 
fektywnicj.

Problem ten absorbował co­
raz bardziej umysły aktywu 
gospodarczego, skupionego wo­
kół Komitetu Powiatowego 
Partii, w 11 branżowych ko­
misjach; zasiadali w nich .ci 
sami ludzie, którzy na ćo 
dzień borykali się w pojedyn­
kę z podobnymi kłopotami 
zaopatrzenia, brakiem 'środ­
ków na inwestycje, dewasta­
cją starych budynków. Wspól­
ne trudności pozwoliły im 
znaleźć wspólny język. Partyj­
na Komisja Postępu Technicz-

Obawiam się, że nie 
znajdzie pan u mnie 
prawdziwie fra ują- 
cego tematu. Życie 

płynie mi raczej spokojnie i 
zwyczajnie. Nie mam za so­
bą ani bojowego szlaku am 
partyzanckich wspomnień

rozpoczyna rozmowę inżynier 
Bogdan Urbaniak, gl wny tech 
nolog Poznańskiej Fabryki 
Wodomierzy i Gazomierzy. — 
Poza .tym ludzie nie znoszą 
schematów a mój przykład 
jest właśnie schematyczny 
Bo proszę: z robotnika wspi

szybowce.

nego wyłoniła listę spraw do 
kolektywnego rozwiązania. W 
styczniu 1962 r. był już kom­
plet zarządzeń, zawarto wiele 
porozumień do podjęcia 36 
przedsięwzięć. — Sens tych 
wszystkich inicjatyw dotarł 
już do społecznej świadomo­
ści załóg.

Pierwszoplanowym zagad­
nieniem, wziętym na warsztat, 
było usprawnienie gospodarki 
materiałowej. Wnet odkryli tu 
istną żyłę złota. Po śrubach*),  
wożonych przedtem z Bielska 
do Bytomia i z powrotem — 
przyszła kolej na barwniki. 13 
miejscowych zakładów włó- 
kienńiczych oddało zapasy 
importowanych barwników do 
wspólnego magazynu. Źródło 
to okazało się bogate, popra­
wiło się zaopatrzenie zakła- 

*) Patrz artykuł z 7 IV br.

nem się mozolnie aż do dy­
plomu inżynierskiego i funk­
cji kierowniczej w zakładzie.

A jednak inż. Urbaniak 
przeszedł swój „bojowy 
szlak” chociaż dziś twierdzi, 
iż wszystko było takie zwy­
czajne...

Główny technolog w zakła­
dzie to ważna persona. Ale 
nasz znajomy uważany jest 
przez załogę, zwłaszcza star­
szą wiekiem i stażem, za wy­
chowanka. Ci najstarsi parnię 
taia go jeszcze snrzed wojny. 
kiedv jako' „sztyft” pętał się 
no „Polskich Wodomierzach” 
przy Grobli. Pracował tam 
również iego ojciec, który 
chciał żeby syn uczył sie za­
wodu i wvszedł na człowieka. 
W tamtvch czasach murarz z 
,,Wcdom;erzy” nie śmiał na­
wet marzyć o jakimś tam gim 
naziom aia dziecka. Więc gdy 
Boguś skończył 7 klas, znalazł 
się w grenie wyrostków, któ­
rzy nod surowym okiem fa- 

nśbjstra nrzecho-
-,-:li vt“ni~wski szlif.

Przyszła okupacja, a z nią 
ciężka, przymusowa praca 
ood nadzorem niemieckich 
majstrów. Zakład produkował

dów, choć centralny zapas
barwników zmniejszono o 25 
proc. W podobny sposób upo­
rano się z częściami zamien­
nymi do maszyn włókienni­
czych. Do 1962 r. zajmowały 
one 3.000 m2 powierzchni w 
dwudziestu przyzakładowych 
magazynach, łączna wartość 
zapasów wynosiła 24 min. zł. 
Kiedy jeden patron zorganizo­
wał centralne zaopatrzenie dla 
20 zakładów, wystarczyło 800 
m powierzchni magazynów i 
zapas części, wartości 800 ty­
sięcy zł? Teraz w Bielsku ma­
ją apetyt na szereg takich 
„central”, bo pozwalają one 
zakładom uniknąć hurtowego 
zaopatrywania się „na wy­
rost”. Przy takiej organizacji 
staje się opłacalny jeden ma­
gazyn ogólnobranżowy dla 

Społeczne towarzystwa kulturalne
W kwietniowym (4) numerze „Nowych Dróq" 

ukazał się artykuł pt, „Społeczne towarzystwa 
kulturalne — kapitał inicjatywy i energii’’.

„Od kilku lat — pisze autor (zb) — dynamicznie 
rozwija się w Polsce społeczny ruch kulturalno- 
oświatowy. Od 1960 r. powstało ponad 1.000 nowych 
towarzystw tego typu, które są ważnym czynni­
kiem rozwoju kulturalnego kraju. Szczególną rolę 
odgrywają one w małych miasteczkach i na wsi, 
gdzie skutecznie uzupełniają pracę kulturalno- 
oświatową placówek państwowych, a niekiedy sta­
nowią jedyne ośrodki takiej działalności.

W kraju działa obecnie 2600 społecznych to­
warzystw i stowarzyszeń kulturalno-oświatowych, 
które zrzeszają 250 tysięcy działaczy.

,,65 proc., ogólnej liczby towarzystw działa na wsi 
i w małych miasteczkach. Najwięcej w wojewódz­
twie warszawskim (310), krakowskim (ponad 200), 
wrocławskim (także ponad 200) i poznańskim (po­
nad 180). Nie znaczy to jednak, że społeczny ruch 
kulturalno-oświatowy w pozostałych regionach jest 
mniej popularny. Istnieją bowiem energicznie 
działające towarzystwa, obejmujące swym zasię­
giem całe województwa, np.: Lubelskie Towa­
rzystwo Kultury w województwie zielonogórskim, 
Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne w woje-

wództwie poznańskim czy Kujawsko-Pomorskie 
Towarzystwo Kulturalne w województwie bydgo­
skim.

Dalej autor opisuje, na jakich zasadach dzia­
łają niektóre towarzystwa i z jakich źródeł czer­
pią środki finansowe.

„Nie wszystkie jednak towarzystwa mogą prowa­
dzić działalność, zakrojoną na szeroką skalę, m. in. 
ze względu na trudności lokalowe lub finansowe 
(jedynym dochodem większości towarzystw są 
wpływy ze składek oraz z urządzanych imprez). 
Szczególnego znaczenia nabiera więc sprawa łącze­
nia sił i środków towarzystw. Ostatnio popularne 
stają się federacje towarzystw, uważane za najko­
rzystniejszą formę zwiększania możliwości ich 
działania. Federacje nie pozbawiają towarzystw 
samodzielności, a zapewniają koordynację pracy 
kulturalno-oświatowej na danym terenie.”

„jednakże — czytamy w zakończeniu artykułu — 
do dalszego rozwoju działalności towarzystw ko­
nieczne jest zwiększenie pomocy ze strony orga­
nów terenowych, otoczenie towarzystw należytą 
opieką, zapewnienie im odpowiedniego klimatu 
i warunków do pracy.

Wielotysięczne rzesze społeczników, zrzeszone w 
towarzystwach, reprezentują wielki kapitał inicja-
ty wy i energii. LEKTOR

Ularozmowy

Życiorys jakich wiele

bielskiego przemysłu: oszczęd­
ność wyniesie 45 min. zł.

Przede wszystkim 
— koncentracja!

TA rug im kierunkiem koordy- 
nacji było usprawnienie 

transportu. Tak powstała jed­
na duża bocznica kolejowa dla 
pięciu zakładów (oszczędność 
11 min. zł), tak powstała ini­
cjatywa mechanizacji rozła­
dunku, co zmniejszy zatrud­
nienie w transporcie o 50 proc., 
zlikwiduje pracę w godzinach 
nadliczbowych i zwolni z 
przestojów 9.000 wagonów 
rocznie. Uregulowano rów­
nież transport gazów technicz­
nych, po które jeździło co­
dziennie 60 samochodów biel­
skich zakładów. Dzisiaj wysy­
ła się jeden wóz dla wszyst­
kich. Na podobnej zasadzie 
mają być uregulowane dosta­
wy innych produktów, a na­
wet odbiór pieniędzy z banku 
na wypłaty dla pracowników.

iedy bielski rachunek 
sprawdził się w prakty­

ce, przyszła pora na przed­
sięwzięcia, angażujące kilka 
zjednoczeń i resortów. Wów­
czas na szeroką skalę zaini­
cjowano współusługi w prze_ 
myślę. Stąd wzięła się czwar­
ta w kraju wypożyczalnia uni 
wersalnych przyrządów skła­
danych, która w półroczu po_ 
zwóliła zaoszczędzić czas pro­
dukcji wartości miliona zło­
tych. a w tym roku zapewni 
ponad 12 milionów. Skoncen­
trowanie przy jednym patro­
nackim zakładzie brygad re­
montowo-budowlanych zapew 
niło wszystkim terminowe re­
monty, oszczędność środków, 
materiałów i 100 etatów. In­
gerencja aktywu bielskiego 
w trzech zjednoczeniach po­
zwoliła uniknąć budowy 
dwóch niepotrzebnych labo­
ratoriów izotopowych. Jedna 
taka placówka jeszcze w tym 
roku świadczyć będzie usługi 

wówczas elementy min dla 
kilońskiej stoczni.

W czasie walk o Poznań za­
budowania zakładu legły w 
gruzach. Trzeba było chwycić 
za łopaty i łomy, by spod sto­
su cegieł i spopielin wydobyć 
poniszczone maszyny, prosto­
wać pogięte konstrukcje, 
wznieść prowizoryczne hale. 
Były to owe pamiętne dni, 
kiedy nikt nie pytał „za ile”, 
a bochenek czarnego chleba 
lub miska zupy starczyć mu- 
siały za zapłatę.

Odrodzona ojczyzna potrze­
bowała jednak nie tylko bu­
downiczych. lecz również 
obrońców. W czerwcu 1945 r. 
Bogdan Urbaniak powołany 
został pod broń Do „cywila” 
i tokarni w „Wodomierzach” 
wrócił w stomiu starszego 
sierżanta i z Brązowym Krzy 
żem Zasługi.

Mimo modnego wówczas w 
wojsku hasła: „nie matura 
lecz chęć szczera”, sierżant 
Urbaniak postanowił właśnie 
sie uczyć. Stacjonując od 1948 
roku w rodzinnym Poznaniu, 
zapisał sie na kursy szkołv 
średniej. Naukę kontynuuje 
także no powrocie do „cywi­
la”. W 1951 roku ma ukoń­

dla całego przemysłu metalo-' 
wego Bielska. Oszczędność — 
600.000 zł. Na podobnej za­
sadzie poszczególne zakłady 
budują wspólną szkołę zawo­
dową, ośrodek zdrowia, cen­
tralną krajalnię stali oraz ini­
cjują 57 nowych skoordyno­
wanych przedsięwzięć (tak!)

Nie zawsze punktem wyj­
ścia bielskich kalkulacji były 
efekty gospodarcze. Rozpa­
trując np. problem higieny 
pracy, stwierdzono dość po­
wszechne objawy ropnego za­
palenia skóry u metalowców. 
Przyczyną była brudna odzież 
ochronna. Pobierany przez ro 
botników równoważnik za pra 
nie odzieży roboczej nie za­
chęcał do... prania. Cofnięto 
więc wypłaty tego dodatku, 
zaangażowano natomiast spół 
dzielnię do prania kombine­
zonów pracowniczych z ca­
łego miasta.

Upór przyniósł efekty

Jakie to proste — powie 
teraz czytelnik — przecież 

może tak być i u nas! Istot­
nie może tak być; jeśli liczy 

się do końca, jeśli do końca 
starczy wytrwałości i uporu. 
Na upór ludzi z Bielska nie 
znaleziono lekarstwa, to oni 
znaleźli środek na liczne do­
legliwości nieskoordynowane 
go działania wąskich pionów 
i branż. Dzisiaj pomagają są­
siadom w Cieszynie, są przy­
kładem dla województwa, bo 
za wzór postawiło ich stycz­
niowe Plenum komitetu partii 
w Katowicach. Na bielski 
przykład powołało się także 
niedawne Plenum naszego Ko­
mitetu Wojewódzkiego.

Z takiego wzoru trzeba ko 
rzystać. Ale nie tylko przez 
wierne kopiowanie pomysłów. 
Podstawowym wnioskiem, wy 
pływającym z bielskiego eks­
perymentu jest bowiem par­
tyjna pryncypialność kolek­
tywu, śmiałość koncepcji, 
opartej na rachunku ekono­
micznym i upór. Po przykład 
koordynacji poziomej rzeczy­
wiście jeźdmy do Bielska. Ale 
nie liczmy na to. że zastąpią 
nas w działaniu.

ZBILUT SĘK

czone 10 klas. Następne eta­
py, to roczny kurs przygoto­
wawczy na wyższą uczelnię i 
egzamin wstępny na Wieczo­
rową Szkołę Inżynierską. 5 
lat. nauki i wyrzeczeń przy­
niosły niedawnemu tokarzo­
wi dyplom inżyniera-mecha- 
nika. W roku 1957 awansuje 
na głównego technologa „Po~ 
wogazu”. Wkrótce potem 
Srebrny Krzyż Zasługi za 
pracę zawodową i społeczną. 
Serię sukcesów młodego in­
żyniera wieńczy Złoty Krzyż 
Zasługi, przyznany w roku 
ubiegłym za osiągnięcia przy 
wprowadzaniu postępu tech­
nicznego.

— Czy nie spotkał się Pan 
z przejawami zazdrość współ 
towarzyszy pracy? Wszak kie 
rowanie ludźmi, zwłaszcza 
gdy nie tak dawno stało się 
wraz z nimi przy maszynie, 
może nastręczać trudności.

— To sprawa właściwego 
podejścia do człowieka. Może 
łatwiej mi to przychodzi, bo 
nie obca mi żadna praca. Po­
za tym ludzie wiedzą, że nie 
spadłem z nieba, że jestem 
jednym z nich, a wszystko co 
w życiu zdobyłem, zawdzię­
czam własnej pracy. Sądzę że 
udało mi się zdobyć zaufanie

Dobry fachowiec 
to fachowiec zaangażowany 

Z problemów kadr dla rolnictwa

Postęp w rolnictwie 
uzależniony jest od 
kilku zasadniczych 
czynników. Na temat 

właściwego poziomu nakła­
dów inwestycyjnych, rozwo­
ju przemysłu produkującego 
środki produkcji dla rolnic­
twa oraz rozwoju nauki rol­
niczej, wiele w ostatnim cza­
sie powiedziano. Zastanówmy 
się więc, nad — stanowiącym 
jeszcze jeden ważny czynnik 
— problemem kadr. Rolnictwo 
naszego województwa cierpi 
na brak kwalifikowanych sił 
na poziomie wyższym, śred­
nim i — może najbardziej —; 
na poziomie zasadniczym. 
Wysokie nakłady, jakie pań­
stwo asygnuje na rolnictwo 
muszą się znaleźć w rękach 
ludzi do tego przygotowanych. 
Dążeniem państwa jest więc, 
by do roku 1970 wszystkie 
osoby, podejmujące pracę w 
rolnictwie (podobnie w prze­
myśle) miały zasadnicze kwa­
lifikacje. Możliwości zdobycia 
przygotowania zawodowego 
w rolnictwie są w tej chwili 
duże, przy tym bardzo zróżni­
cowane, zgodnie z potrzebami. 
Można je podzielić na trzy 
stopnie.

Stopień I to ogólne przygo­
towanie rolnicze, niezbędne 
dla rolników gospodarujących 
na własnych gospodarstwach 
oraz dla robotników kwalifi­
kowanych, zatrudnionych w 
gospodarstwach uspołecznio­
nych. W tym kierunku szkolą 
szkoły przysposobienia rolni­
czego, zespoły przysposobienia 
rolniczego i kluby młodego po 
stępowego rolnika. Szkoły PR 
do roku 1970 staną się po­
wszechną formą oświaty rol­
niczej na poziomie zasadni­
czym. W przypadku robotni­
ków kwalifikowanych — ich 
przygotowaniem zajmą się 
przyzakładowe szkoły dwulet- 
nie-rolnicze oraz specjalizują­
ce szkoły rolnicze roczne i 2- 
letnie.

Stopień n. Przygotowują tu 
technika stacjonarne 3-letnie, 
4-letnie, 5-letnie i 2-letnie 
Szkoły Techniczne. Ponadto 
dla pracujących, a nie posia­
dających średniego wykształ­
cenia rolniczego, utworzono 
wiele korespondencyjnych 
techników rolniczych 2,5 lub 
3-letr.ich, dających przygoto­
wanie zawodowe średnie i ty­
tuł technika w zawodzie oraz 
4—5-letnie technika pełne.

Stopień Hi — to wyższe 
wykształcenie rolnicze. Kadry 
na tym poziomie kształcą 
Wyższa Szkoła Rolnicza w Po­
znaniu i Politechnika Po­
znańska — Wydział Mechani­
zacji Rolnictwa.

Możliwości kształcenia w 
zawodzie rolnika są więc 
różnorodne, rzecz w tym, by 
absolwenci szkół rolniczych 
wszystkich stopni byli właś­
ciwie przygotowani do wy­
konywania swoich funkcji 

załogi, skoro już w czwartej z 
kolei kadencji piastuję man­
dat członka Rady Robotniczej.

— Co uważa Pan za naj­
większy sukces zakładu?

— Oczywiście opanowanie 
produkcji taksometrów. To 
nasze prawdziwe dziecię, uro­
dzone w bólach i niepewno­
ści. Na pozór wydaje się. że 
to nic szczególnego. A prze­
cież instrument ten produku­
je niewiele krajów, a w kra­
jach RWPG — poza ZSRR — 
tylko Polska, właśnie ze zna- ' 
kiem fabrycznym „Powogaz”. I 
O precyzji taksometrów świad ' 
czy chociażby 900 detali 
o wadze od 0,5 grama do 350 
gramów, z jakich składa się 
to urządzenie, źa każdą im­
portowaną sztukę płaciliśmy 
do niedawna 100 dolarów. 
Teraz zaspokajamy rynek we 
wnętrzny i rozwijamy poważ­
nie eksport. Jest to interes 
bardzo popłatny, bo koszty 
materiałowe wynoszą tylko 
około 35 procent; reszta to 
wartość myśli i pracy ludz­
kiej.

Rozmawiamy jeszcze o wie­
lu sprawach, którymi żyje 
.dzisiaj pokolenie 30 i 40-lat- 
ków. przywodząc na myśl 
różne epizody dzieciństwa i 
twardej szkoły młodości snę- 
dzonej w latach, kiedy rosła 
wraz z nami i utrwal?1? swó^ 
niepodległy byt nasza ludowa 
obczyzna.

FELIKS BIŁOŚ 

nie tylko od strony 
zawodowej. Pamiętać bo­
wiem trzeba, że będą oni w 
większości podejmować pracę 
w socjalistycznym rolnictwie. 
Rozwój zaś socjalistycznej 
produkcji i życia gospodarcze­
go uzależniony jest od wy­
sokiego poziomu intelektual­
nego i przygotowania zawodo­
wego ludzi pracujących na 
wsi pozwalającego im stoso­
wać w praktyce zdobycze 
nauki i techniki, od ich rze­
telnego stosunku do pracy, 
od systematycznego pogłębia­
nia przez nich wiadomości i 
umiejętności zawodowych i 
ogólnych jak również od po­
ziomu rozwoju ich świado­
mości socjalistycznej.

Absolwent szkoły rolniczej 
nie może być wyłącznie fa­
chowcem, zainteresowanym 
tylko swoją funkcją, zawodo­
wą rolą, wyizolowanym ze 
społeczeństwa, lecz także za­
angażowanym obywatelem, 
członkiem określonej grupy 
społecznej, wychowawcą no­
wego pokolenia, świadomym 
członkiem narodu, wywiera­
jącym wpływ na życie in­
nych ludzi. Winien więc u- 
mieć kierować tymi ludźmi 
zgodnie z zasadami humaniz­
mu socjalistycznego, przeka­
zywać im własną wiedzę, 
własne idee, przekształcać ich 
świadomość społeczną.

Te tak ogólnie przedstawio­
ne cechy absolwentów szkół 
rolniczych muszą wykształcić 
nauczyciele i wychowawcy. 
Niezbędne tu jest wyraźne o- 
kreślenie osobowości uerpia 
przez samych nauczycieli. 
Ponadto znajomość ucznia u- 
łatwia znalezienie wycho­
wawcom i wychowankom tak 
zwanego wspólnego języka. 
Sprawą pierwszorzędnej wagi 
w procesie kształtowania ucz­
nia jest pełne ideowe zaanga­
żowanie nauczycieli, wycho­
wawców. Owocna praca nau­
czyciela dokonuje się bowiem 
nie w świecie bezpośrednie­
go przekształcania rzeczywi­
stości materialnej, lecz w 
sferze wartości, ocen, poglą­
dów, przekonań i postaw. Jest 
przeto rzeczą oczywistą, że w 
zawodach, w których praca 
polega na bezpośrednim od­
działywaniu człowieka na in­
nych ludzi, osobowość pra­
cownika, reprezentowana 
przezeń ideologia, ma znacze­
nie podstawowe.

Nauczyciel - wychowawca, 
dążąc do zmian w postawach, 
przekonaniach uczniów, jest 
w pewnym sensie sam „in­
strumentem” wychowania. Je­
go bowiem przydatność do 
pracy zawodowej uwarunko­
wana jest nie tylko jakością 
i zakresem wiedzy fachowej, 
nie tylko umiejętnościami i 
sprawnością, zaangażowaniem 
ideowym, lecz i poziomem 
kultury ogólnej, godnością 
głoszonych poglądów z postę­
powaniem osobistym.

Czy wszyscy nauczyciele 
szkół rolniczych są w pełni 
ideowo zaangażowani w bu­
downictwie socjalizmu? Zda- 
je się, że nie. Rzecz więc w 
tym, by członkowie szkolnych 
org n’zacji partyjnych, Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskie­
go — 'starali się oddziaływać 
na nich uświadamiające. Po­
lityczne oddziaływanie na 
tych nauczycieli, właściwa at­
mosfera szkoły oraz wykorzy- 
tanie wszystkich dostępnych 
środków dydaktyczno-wycho­
wawczych, pozwolą zrealizo­
wać stawiane zadania w za­
kresie doskonalenia kadr w 
rolnictwie, kadr o wysokim 
poziomie kultury ogólnej i za­
wodowej.

HENRYK NOWACKI

ZMW Opolszczyzny 
na XX-lecie PRL
Szerokim echem odbiło się 

na Opolszczyźnie hasło „Mło­
dzież swojej ojczyźnie”... z 
którym do młodzieży wiej­
skiej wystąpił Zarząd Woje­
wódzki Związku Młodzieży 
Wiejskiej w Opolu. Na apel 
odpowiedziało już ponad 400 
kół ZMW. Młodzież z opol­
skich wsi dla uczczenia 20 ro­
cznicy powstania PRL zobo­
wiązuje się wykonać szereg 
prac społecznych. Podjęte do­
tychczas czyny sięgają już 
wartości około 3 min. zł.



Księgowość na tranzystorach
Zadne przedsiębiorstwo, 

czy to będzie wielki 
zakład przemysłowy, 
czy mała kawiarnia, 

nie może obejść się bez księ­
gowości. Ludziom bliżej nie 
obeznanym ze sztuką sporzą­
dzania bilansów kojarzy się 
ona z długimi kolumnami 
liczb opracowywanych przy 
pomocy maszyn do liczenia 
lub po prostu... liczydeł. Szyb­
ki rozwój współczesnego ży­
cia dyktuje zasadnicze zmia­
ny również w księgowości.

W wielu krajach nawet du­
że przedsiębiorstwa rezygnu­
ją z rozbudowy własnych ko­
mórek księgowości, zlecając 
żmudne operacje rachunkowe 
specjalnym stacjom oblicze­
niowym, wyposażonym w ze­
staw odpowiednich maszyn i 
dysponujących fachowymi ka­
drami. Także w naszym kra­
ju powstaje coraz więcej te­
go rodzaju stacji. Jedna z 
nich pod nazwą Biuro Rozli­
czeń Budownictwa pracuje od 
3 lat w Poznaniu. Tak wypo­
sażeniem jak i sposobem pra­
cy stacja ta bardziej przypo­
mina fabrykę niż biuro, w 
tradycyjnym tego słowa rozu­
mieniu. Pracowników obsłu­
gujących maszyny określa się 
tu mianem operatorów, a ciąg 
operacji obliczeniowych nazy­
wany jest produkcją.

Kilka słów o organizacji po- 
^ńskiego Biura Rozliczeń 
udownictwa. Powstało w re­

kordowym tempie bo zaled­
wie w kilku miesiącach (łącz­
nie z postawieniem budynku). 
Pracę rozpoczęło w styczniu 
1961 roku. Biuro dysponuje ze­
stawem maszyn produkcji ra­
dzieckiej i francuskiej. Obsłu­
guje księgowość przedsię­
biorstw budowlanych podleg­
łych Poznańskiemu Zarządo­
wi Budownictwa, miejscowy 
„Mostostal” i „Hydrobudowę” 
oraz 4 przedsiębiorstwa w 
Bydgoszczy i 2 w Szczecinie. 
Podstawowym warunkiem 
współpracy jest znormalizo­
wanie dowodów księgowych. 
Wszystkie przedsiębiorstwa o- 
perują takimi samymi wzo­
rami dowodów. Jest to ko­
nieczne, gdyż Biuro przy do­
konywaniu obliczeń sposobem 
.mechanicznym, używa spe­
cjalnych kart szyfrowych o 
ustalonych symbolach. Takie 
są wymogi mechanizacji. 
Przez jakie operacje muszą 
przejść dowody zanim zosta­
ną opracowane?

Odpowiadając 
nie, posłużmy

na to pyta- 
się przykła-

dem. jedną z najważniejszych 
pozycji, prowadzonych przez 
komórki księgowości przed -

bić” dziennie około 1.200 do­
kumentów, a stanowisk ope­
ratorskich jest w Biurze kil­
kanaście. Po dokładnym spraw

siębiorstw 
rozliczenia 
teriałowej. 
przychody

budowlanych, są 
z gospodarki ma- 
Obejmują one tzw. 
i rozchody mate-

dzeniu 
postaci 
rowane
szyny 
Buli”.

dowody, teraz już w 
kart szyfrowych, kie­
są do specjalnej ma-

typu „Gama 172 — 
Urządzenie to przy-

riałów, ich przerzuty z ma­
gazynu do magazynu itp. W 
przypadku korzystania z u- 
sług Biura Rozliczeń, rola 
przedsiębiorstwa w opracowy­
waniu tych dowodów ograni­
cza się do ich zbierania. Na­
stępnie przedsiębiorstwo prze­
syła dokumenty do Biura, 
gdzie poddawane są one ope­
racjom obliczeniowym. Wa­
runkiem terminowego opraco­
wania dowodów jest przy tym 
rytmiczne, na bieżąco, prze­
syłanie ich do Biura. Tutaj o- 
peratorki, dysponujące spe­
cjalnymi maszynami, rejestru­
ją dowody według numerów 
i przenoszą dane na perforo­
wane karty szyfrowe. Każda 
cyfra na karcie szyfrowej od­
powiada ustalonym symbolom 
dokumentu. W ten sposób 
przygotowana karta szyfrowa 
jest tworzywem dla dalszych 
operacji. Aby wyeliminować 
ewentualne omyłki, karty szy­
frowe zostają w następnym

pominą nieco mózg matema­
tyczny. Działa na tranzysto­
rach, co pozwala na niezwyk­
łą szybkość operacji różnego
rodzaju. 
dzielenie, 
mowanie 
potrzeby.

A więc mnożenie, 
dodawanie, odej- 

— w zależności od 
„Gama” opracowu-

je około 6.000 dokumentów w 
godzinie. W dalszej kolejnoś­
ci dowody przekazywane są 
do sorterów czyli maszyn se­
gregujących je według nume­
rów pozycji, przedsiębiorstw, 
daty itp. Po tej operacji do­
wody ułożone już kolejno, 
według poszczególnych przed­
siębiorstw, czekają na osta­
teczne opracowanie. Nastę­
puje ono z chwilą otrzymania 
z przedsiębiorstwa ostatniego 
dokumentu, mającego wejść 
np. do bilansu miesięcznego. 
Znów specjalne maszyny na­
niesioną podczas poprzednich 
działań perforację szyfrową 
zamieniają na liczby. Są one 
jako gotowe, opracowane do-

Rzadko która dziedzina 
wiedzy wzbudziła ta- 
kie zainteresowanie « 

osób postronnych, niepara- 
jących się bezpośrednio jej 
zgłębianiem — jak socjologia 
obejmująca coraz więcej dzie­
dzin naszego życia. Socjolo­
dzy, zdążyli już odrobić spory 
kawał roboty na ugorach spo­
łecznej ignorancji w spra­
wach. które przecież są tak 
samo ważne jak nowoczesna 
technika i wysokie kwalifi­
kacje zawodowe — mianowi­
cie w sprawach, określają­
cych społeczną postawę i dzia 
łalność człowieka, źródła jego 
aktywności i powody zniechę. 
cenią. Rezultatem ich pracy 
jest coraz częstsze w prak­
tyce odwoływanie się do nau­
kowych kryteriów w ocenie 
stosunków pracy w zakładach 
i fabrykach. wprowadzanie 
właściwych ocen pracowni­
ków. a co za tym idzie — 
niwelowanie konfliktów.

Penetracji socjologów do- 
znańskich — z doc. Władysła­
wem Markiewiczem na czele 
— zawdzięcza między innymi 
wprowadzenie systematycz­
nych ocen pracowników Po­
znańska Fabryka Łożysk 
Tocznych. Najmłodsza i naj­
nowocześniej wyposażona z

etapie sprawdzane również kładnie noty do bilansu, prze-
sposobem mechanicznym. Od­
bywa się to wszystko w błys­
kawicznym tempie. Jedna o- 
peratorka potrafi „przero-

syłane przedsiębiorstwu.
Ogromne usprawnienie

O właściwy obraz
zakładów przemysłowych Po., 
znania — Fabryka ta przyję­
ła życzliwie wyniki badań 
socjologów, postanawiając dą 
żyć do obiektywniejszej oce­
ny swych pracowników. Bio_ 
rąc pod uwagę, że w przewa­
żającej części w fabryce pra­
cuje młoda załoga (42 proc, w' 
wieku od 21—30 lat), której 
rodowód działalności zawodo­
wej stanowią takie zakłady 
jak Cegielski. Wiepofama. Ma 
szyny Żniwne, czy Fabryka 
Łożysk w Kraśniku Lubel­
skim. założono, że zastosowa­
nie obiektywnych, naukowych 
kryteriów oceny pracy stanie 
się poważnym elementem in­
tegracji załogi.

Opracowano arkusze ocen z 
bardzo ciekawym rejestrem 
walorów. Są tam między in­
nymi takie pozycje: zaintere­
sowania i cechy charakteru 
na które składa się szereg ele­
mentów: wytrwałość. zdrow’a 
ambicja, energia w działaniu, 
zdolność krytyki i samokry-

Z piętra na piętro
żmudnych obliczeń, pozwala­
jące księgowości przedsię­

biorstw na oszczęd 
ność czasu, eta- 

. tów i drogich ma­
szyn Trzeba bo­
wiem wiedzieć że 
średniej wielko­
ści przedsiębior­
stwo budowlane 
tylko w ciągu mie 
siąca i tylko w 
dziedzinie gospo­
darki materiało­
wej operuje około 
piętnastoma tysią 
cami różnego ro­
dzaju dokumen­
tów. Nawet nai- 
bieglejsi księgowi, 
stosując tradvcvj 
ne metody mają 
trudności z opra­
cowywaniem ta­
kiej liczby doku­
mentów na bieżą­
co. Gwarantuje to 
natomiast stacja 
rozliczeń. Jak wi­
dać z powyższego

czyli domy wyżej
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rola 
nych 

usprawnianiu ] 
gowości jest

pracy 
(nie

nowoczes- 
stacji w

księ- 
tylko

CO ZOBACZYMY

PONIEDZIAŁEK: 10 — film fa-

dy dziwnego psa...", 18.45 — TV 
Magazyn Młodzieżowy „Zbliże­
nia", 19.20 — „Spotkania z przy­
rodę", 20.30 — program muzycz­
ny „Kamerton", 21 — Tele-Echo 
21.30 — film z serii „Alfred Hitch­
cock przedstawia".

w budownictwie) ogromna. 
Dzięki rytmiczności w opraco­
wywaniu dokumentów można 
na bieżąco kontrolować go­
spodarkę materiałową. W kaź 
dej chwili możliwe jest spraw 
dzenie np. ilości posiadanych

bularny produkcji CSRS „Mel­
duję posłusznie", 17.05 — dla 
dzieci wysłęp zespołu dzieci z 
Płocka, 17.35 — „Ostatnia dani­
na" — film z serii „Przygody Ro-

PIĄTEK: 16 — program na jn-
łerwizje z Kazania pł.
Lenina", 17.05 dla
,Miś z okienka", 18.05

.Śladami 
dzieci 
- Ty-

przez przedsiębiorstwo 
sów materiałowych, ich 
cie czy też sporządzenie 
czeń kosztów budowy.

zapa- 
zuży- 
rozli-

Tysiąc złotych na me­
trze kwadratowym 
powierzchni użytko 

wej zyskuje się przeciętnie 
„podwyższając” budynek o 
dodatkową kondygnację, czy­
li dobudowując piętro na da­
chu niskiego domu mieszkal­
nego. Takich niskich domów 
mieszkalnych mamy jeszcze 
w miastach i osiedlach nie­
mało — iw starym i w no­
wym budownictwie. A ponie­
waż potrzeby mieszkaniowe 
są wciąż wielkie, a tereny 
uzbrojone w miastach kurczą 
się z roku na rok, akcja „nad­
budowywania” starych do­
mów budzi zrozumiałe zain­
teresowanie.

Szkoda tylko, że „nadbudo­
wuje się” — jak dotychczas — 
głównie nowe bloki mieszkal­
ne, niedawno dopiero wybu­
dowane albo zaprojektowane. 
Np. w Poznaniu na osiedlu 
„Grunwald” — wprowadzono 
zmiany już w trakcie reali­
zacji 3-kondygnacyjnych bu­
dynków, przeprojektowując je 
na 5-kondygnacjowe. Słusznie, 
ale czy nie należało zaprojek­
tować od razu wyższych bu­
dynków? Przecież uzyskane tą 
drogą oszczędności pomniej­
sza koszt przeróbki i zmiany 
dokumentacji. Co prawda, 
chodzi tu o lata 1957—58, ale 
i obecnie zdarzają się tego 
rodzaju przypadki.

zawsze brać pod uwagę, rów­
nież przy podwyższaniu sta­
rych budynków, często przed­
wojennych jeszcze „czynszó­
wek”.

Podwyższa się obecnie do­
my mieszkalne we Wrocławiu, 
w Warszawie, i w innych 
miastach. To niewątpliwie bar­
dzo pożyteczna akcja, zwłasz­
cza w śródmieściach miast, 
gdzie lepiej nieraz podwyż­
szyć jakiś budynek, niż roz­
bierać go i zastępować no­
wym! — Ale — jak się wy- 
daje •— wciąż podwyższa się 
za dużo domów (które należa­
ło zbudować od razu o pię­
tro czy dwa wyższe), a za
mało starych, w dobrym 
cze stanie. Niewątpliwie.

jesz- 
dzia-

łalność w tym drugim kie­
runku jest bardzo żmudna i 
pracochłonna, wymaga lep­
szego rozeznania i większej 
elastyczności. Ale na pewno 
się opłaci! (ok)

Koszalińskie 
- krainą jezior

Koszalińskie pojezierze zasłu­
guje na taką samą nopularność 
jak jeziora mazurskie. Wody 
śródlądowe zajmują tutaj 2,7 proc, 
powierzchni województwa. Dlu-
gość wszystkich w Kos?a-

bin Hooda", 18.15 program
publicystyczny z Wrocławia „Mię 
dzy 70 a 90 kilometrem", 18.45 
— Kino krótkich filmów, 19.20 — 
Magazyn . „Eureka", 20.30 — 
Teatr TV wystawi komedię Ed­
munda Rostanda pł. „Romantycz­
ni" w reżyserii M. Borowskiej 
(powtórzenie z 24. 12. 1962). Wy­
stąpię: K. Laniewska, A. Bogucki, 
B. Łazuka, B. Pawlik, M. Pawli­
kowski i T. Ross.

godnik aktualności satyrycznych 
„Wielokropek", 18.25 — Wszech­
nica TV, z cyklu „Człowiek i je­
go dzieło" — program pt. „Adolf 
Warski", 19.10 — Magazyn „Nie 
tylko dla pań", 21.30 — montaż 
operowy z Katowic „Wcielenie 
Casanovy".

WTOREK: 17.05 — dla dzieci 
(z Poznania) „Wybieramy za­
wód", 18 — TY Magazyn Woj­
skowy, 18.30 — Teleturniej „Kół­
ko i krzyżyk", 19.30 — program 
estradowy pt. „Śpiewa Irena San­
tor", 20.30 — „Droga do sławy" 
— film z serii „Dr kildare", 21.20 
— z Budapesztu „Album nowych 
płyt gramofonowych".

ŚRODA: 9.35 — film fabularny 
produkcji radzieckiej „Ona broni

SOBOTA: 10.50 — komedia 
filmowa produkcji francuskiej pł. 
„Dziewczę z kieszonki", 17.05 — 
dla dzieci „Konkurs 5 milionów", 
18.35 — lokalny Przegląd Kul­
turalny, 19.05 — Echo Tygodnia, 
20.30 — zakończenie Międzyna­
rodowego Konkursu pt. „Piosen­
ka Przyjaźni” organizowanego 
przez Czechosłowackie Radio i 
Telewizję (z Pragi), 22 — film 
fabularny produkcji francuskiej

A więc tak prowadzona 
księgowość gwarantuje do­
kładną kontrolę gospodarki 
przedsiębiorstw — co ma nie 
mały wpływ na sprawną pra­
cę. Mimo krótkiego okresu 
pracy, poznańskie Biuro Roz­
liczeń Budownictwa zdołało 
we własnym zakresie wyszko­
lić kadrę pracowników, którzy 
sprawnie obsługują tę nowo­
czesną księgowość na tranzy­
storach.

MIROSŁAW IDZIOREK

SPECJALNOŚĆ ŻYWIENIE

ojczyzny", 17.55 dla dzieci
„Dzień dobry koleżanki i kole­
dzy" oraz „Zrywamy etykietki", 
17.50 — Skrzynka ZURT-u, 18.05 
— TV Magazyn Medyczny, 18.35 
— „O sprawach najistotniej­
szych" z Poznania mówić będzie 
przewodniczący WKZZ, Z. Ce­
głowski, 19 — Z cyklu „Kuźnia 
olimpijska", 20.30 Magazyn pu-
bl icysłyki------ międzynarodowej
.Światowid", 21 — Testr „Studio

Literackie wystaw widowisko 
Fiodora Knorre pt. „Więzy krwi", 
w reżyserii Bogdana Poręby. Wy 
stąpią: D. Nagórna, E. Karewicz, 
J. Nalberczak i L. Pietraszkiewicz.

CZWARTEK: 17.05 — dla dzie­
ci z Krakowa „Tysiąc lał w ciągu 
roku", 18 — film z serii „Przygo-

„Bohaterowie 
od 18 I.

zmęczeni"

NIEDZIELA: 14 — film z serii 
„Disneyland — „Przygody w 
krainie fantazji", 15.45 — wido­
wisko dla dzieci starszych „Te­
atrzyk w Koszu", 17to5 — wido­
wisko rozrywkowe Anatola Po- 
łemkowskiego pł. „Włamywacze" 
w reżyserii Z. Koczanowicza. U- 
dział biora: K. Ciechomska, B. 
Drapińska, B. Klimkiewicz, A. Sę- 
dzińską, E. Wieczorkowska, A. 
Bogucki, W. Gliński, Sł. Jaworski, 
SI. Libner, Cz. Roszkowski i S. 
Żurawski. 19 — w cyklu „Spot­
kania z poeta" program pt. „Wi­
sława Szymborska", 19.20 — 
transmisja koncertu muzyki po­
ważnej w wykonaniu Zespołu 
Filharmonii Narodowej pod dy­
rekcja Karola Teulscha. W pro­
gramie: Haendel, Bach, Karło­
wicz i Lutosławski. 20.45 — film 
fabularny produkcji francuskiej 
pt. „Przed sądem" (od 16 I.).

Zmartwiona — Przenoszę się 
wraz z rodzicami do Warszawy. 
Czy w stolicy istnieją szkoły — 
kształcące specjalistów żywienia?

RED,: — Na kursy żywienia 
przyjmuje Zaoczne Technikum 
Gospodarcze w Warszawie przy 
ul. Poznańskiej S—8. Mogą zapi­
sywać się na nie absolwenci 9 lub 
11 klas szkół ogólnokształcących. 
Dla kandydatów, którzy ukonczy-
li 9 klas — nauka trwa 
maturzystów — 2 lata, 
czeniu szkoły może się 
sać do Szkoły Głównej

3 lata, dla 
Po ukoń- 

Pani tapi- 
Gospodar-

stwa Wiejskiego na wydział rol­
no-spożywczy, który kształci spe­
cjalistów technologii i higieny ży­
wienia. Studia trwają 5 lat. Ab-
solwenci otrzymują 
stra.

KUPUJĄC, TRZEBA

S. G. — Jestem 
domu, podlegającego

tytuł magi-

ZOBACZYĆ
właścicielem 
kwaterunko-

wi, w którym prowadzę meldun­
ki. Chciałbym dom sprzedać, re- 
flektant zaś chce go obejrzeć. Lo­
katorzy jednak nie chcą wpuścić 
do mieszkań kupujących.

RED.: — Administrator domu 
ma prawo wstępu do lokalu na-

Należy pochwalić poznański 
DBOR za udane przeprojek­
towanie dokumentacji dla o- 
siedla Jeżyce, otrzymanej z 
Łodzi i podwyższenie o jedną 
kondygnację wszystkich bu­
dynków. Ale lepiej by się 
stało, gdyby w Łodzi zapro­
jektowano od razu wyższe bu­
dynki. z uwzględnieniem o- 
czywiście wydajności poznań­
skich kotłowni osiedlowych, 
możliwości wodociągów i ka­
nalizacji, a także wytrzyma­
łości kondygnacji. Trzeba to

lińskiem wynosi 4.004 km, a 1.137 
jezior zajmuje obszar 50.866 ha. 
Głównymi użytkownikami wód 
śródlądowych są Państwowe Gos­
podarstwa Rybackie oraz Polski 
Związek Wędkarski.

Eksploatację jezior prowadzi 9 
gospodarstw koszalińskich oraz 
jedno międzywojewódzkie. W 34 
brygadach łowi ponad 170 ryba­
ków. Roczne odłowy brygad ry­
backich wynoszą ok. 830 ton ry­
by, głównie leszczy, szczupaków, 
okoni, węgorzy, sielawy i litów.

Starannie zarybiane wody Pol­
skiego Związku Wędkarskiego 
podnoszą atrakcyjność pojezierza 
koszalińskiego. Czystość wód w 
rzekach sprzyja rozwojowi łososi 
lub troci oraz pstrągów.

E t W f C T

jemcy (w jego obecności), w ra­
mach wykonywanych czynności 
służbowych w godzinach od 7 do 
21. Radzimy Panu uzgodnić z lo­
katorami dzień i godzinę, w któ­
rej mógłby Pan nabywcę opro­
wadzić po nieruchomości.

OGRÓD CZY PODWÓRZE
Lokator Czy gospodarzowi

wolno podwórze zamienić na 
ogród. Dzieci nie będą się mia­
ły gdzie bawić. Interwencja w 
komitecie blokowym nie odniosła 
żadnego skutku.

RED. — W sprawie umniejsze­
nia lub zlikwidowania podwórza, 
przez właściciela) nieruchomości 
powinien Pan zwrócić się do Wy­
działu Gospodarki Komunalnej pre 
zydium właściwej rady narodo­
wej. W skardze należy podkreślić 
fakt, że komitet blokowy, mimo 
Pana wniosków sprawy nie załat­
wił. (562)

MUR „GRANICZNY"
Wincenty S. Duszniki — Chciał- 

bym od sąsiada odgrodzić się. wła-

tyki. zdolność i umiejętno^ 
analizowania i przewidywj^ 
nia oraz wiele innych. Dalii 
— ocena przygotowania zaw? 
dowego i możliwości podi^; 
szenia kwalifikacji, znowu , 
wieloma podpunktami. Wśrć, 
kryterów oceny znajduje 
też stopień uświadomienia 
wyrobienia społecznego, ocet j 
wykonywanej pracy itd.

Pierwszymi, które wprowsi 
dziły w Poznaniu próbę obie i 
tywnej naukowej oceny pra. 
cowników, były Zakłady Cu 
gielskiego. Fabryka ŁożysJ 
Tocznych częściowo wzorowa F 
ła się na ich doświadczeniach 
Ponieważ jednak kierownic 
two Zakładów Cegielskiej, 
nie jest w pełni zadowolom 
ze swoich dotychczasowym 
doświadczeń w tej dziedziru 
i znajduje się obecnie w trak, 
cie przeprowadzania korekt 1 
doboru kryteriów i ich stos; 1 
wania. Fabryka Łożysk Toc z 
nych podeszła ostrożnie b 
wprowadzenia swojej meto; t 
w życie. Stosowane od trzei . 
kwartałów arkusze ocen 
początek dotyczą tylko pra 
cowników umysłowych: adm 
nistracji i personelu inżynit • 
ryjno-technicznego. Wpisu n; 
arkusz dokonuje kierownic 
two Fabryki wraz ze społea 
ną reprezentacją zakładu. Ad 
kusze są dostępne w każde 
chwili pracownikowi i w ra 
zie niezgodności poglądów cii 
do ich treści — dyskutowani' 
z pracownikiem.

Dotychczasowe doświadczę r 
nia kierownictwa Fabryki Ło,, 
żysk Tocznych rokują dobr> 
przyszłość tej metodzie ocen 
Niweluje ona bowiem do minii 
mum subiektywne odczuci! 
oceniających, a jednocześni l 
każę pracownikowi zdawa 
sobie sprawę ze swej warto 
ści zarówno zawodowej jak 
społecznej. Określa jego mie; 
sce w zakładzie. Metoda tl 
dążąca do wprowadzenia ja 
najlepszych stosunków mię 
dzyludzkich w fabryce, pozw 
la także widzieć wiele poboc 
nych zjawisk. Wyniki jf 
uczulają kierownictwo i alt 
tyw społeczno-polityczny n 
sprawy, warunkujące dobi 
samopoczucie pracowników 
wiążące ich z zakładem. I

W tym zakresie zrobion 
już wiele. W każdym wydzia 
le urządzono np. kąciki śnia 
daniowe. Na lato zaprojekto 
wano estetyczne altanki śnia 
daniowe na wolnym powie 
trzu, otoczone zielenią, ocienił 
ne parasolami. We wszystkie 
halach znajdują się satura 
tory z wodą sodową. W lecil 
w każdą niedzielę organizuj 
się dla pracowników wyciec! 
ki dwoma autokarami w oko 
lice Poznania. W trakcie ba 
dowy. przy społecznej pomoc 
załogi, jest własny ośrodc 
wczasów niedzielnych w Bni 
nie, dysponujący 6 domkaii 
campingowymi. W Michale 
wicach pod Szklarską Poręb 
działa dobrze wyposażon 
Ośrodek Kolonii Letnich di 
dzieci pracowników, a w Ni; 
chorzu Ośrodek Campingom 
dla pracowników.

Przykład Poznańskiej Fa 
bryki Łożysk Tocznych dowo 
dzi, że współpraca socjologów 
z kierownictwem zakładl 
może przynieść praktyczni 
skutki, o które przecież cho 
dzi nie tylko socjologom.

BARBARA MOSIĘŻNJ

snym płotem np. z pustaków. Czy 
istnieje jakiś przepis, który by 
zakazywał takiej inwestycji?

RED. — Stosownie do rozporzą­
dzenia Przewodniczącego Komite­
tu Budownictwa Urbanistyki i Ar- 
chttektury, nie wymaga się po­
zwolenia organów państwowych 
na budowę takich płotów. Wyso­
kość, ogrodzenia nie może prze­
kraczać jednak 2 metrów i nie 
wolno go stawiać od strony ulicy.

(487)

PENSJA I KOMORNIK

K. K. — Zarabiam 1200 do 
miesięcznie. Wzięłam na rat 

meble i nie płaciłam rat w tei 
minie. Komornik „wszedł mi” 1 
pensję. Proszę o wyjaśnienie, i' 
można mi potrącać z moich 
robków?

MOŻNA WSTĄPIĆ PONOWNIE

Związkowiec — Wycofałem wkła 
dy z kasy zapomogowo-pożyczko­
wej. Teraz chciałbym ponownie 
do niej wstąpić. Czy mam prawo?

RED. — Każdy pracownik, jeśli 
jest członkiem związku zawodo­
wego, może ponownie zapisać się 
do pracowniczej kasy zapomogo­
wo-pożyczkowej. Zgodni- jednak 
z regulaminem musi upłynąć pe­
wien okres czasu, zanim będzie 
można uzyskać pierwszą pożyczkę.

(326)

RED- — Z wynagrodzenia 1200 
egzekucji może podlegać jedi 
piąta. W tym przypadku mo 
Pani potrącać 246 zł. Przy zaro 
kach przekraczających 1200 zł P 
trąca się z kwoty przekraczaj 
cej 1200 zł — połowę. Innymi st 
wy, przy zarobkach 1600 zł sur 
ta wyniesie 240 zł 4. 200 zł. 1 
dokonaniu potrąceń nie można 
trzymać mniej niż 500 zł.

PRAWO DO RENTY

Stanisława G. Ostrów Wlkp. 
Od roku otrzymuję rentę inv 
lidzką. Nigdzie nie pracuję. ' 
raz chcę wyjść za mąż. Czy jn 
mężatka będę nadal otrzymyW 
rentę.

RED. — Jeżeli pobiera Pani r* 
tę inwalidzką (a więc z tyti 
Wiasnej pracy), zawarcie zwi?1 
małżeńskiego nie ma żadot 
wpływu na prawo do renty,.



TECHNIKA DRZEWIARZA z praktyką w prze­
myśle meblarskim zatrudni zaraz BRANŻO­
WY OŚRODEK ORGANIZACJI I NORMO­
WANIA PRACY W POZNANIU. Oferty kie- 
19685g BiUF° O^oszeń> Grunwaldzka 19 dla

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DRZEWNE P. T.
W POZNANIU, przy ulicy Gąsiorowskich nr 3

podają do wiadomości, że 

z dniem 11 kwietnia 1964 roku 

nastąpiła zmiana 
numerów telefonów

ROBOTNICZA

Przetargi

SPÓŁDZIELNIA PRACY

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ­
STWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODO­
WEJ ODDZIAŁ I W POZNANIU, przyjmie za­
raz kandydata na stanowisko:

ZASTĘPCY GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. 
Wymagane warunki: wyższe wykształcenie 
ekonomiczne, 3 lata praktyki w zawodzie fi­
nansowo - księgowym lub średnie wykształ­
cenie ekonomiczne lub ogólnokształcące, 6 lat 
praktyki w zawodzie finansowo-księgowym 
Wynagrodzenie zostanie ustalone w ouarciu 
o układ zbiorowy pracy. ^paiciu
Zgłoszenia wraz z życiorysem, świadectwami 
i innymi dokpmentami prosimy składać w Sek­
cji Ogólnej — Kadry (teren Dworca Autobu- 
sowego), ul. Towarowa 19/21. KI997

na 664-34 i 664-35
K1998

SKRZTHIEDIIEWNUK używane
SPRZEDA
odbiorcom uspołecznionym

W. P. „A R G E D” W POZNANIU, 
ulica Gąsiorowskich nr 6. 
Cena od 10—50 zł za sztukę.

Informacje telefoniczne pod nr 637-80.
...__________________________ K1914

DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE POZNAŃ - STA­
RE MIASTO, ulica Mostowa 19, zatrudni za­
raz następujących uracowników:

— BLACHARZY.
— ELEKTROMONTERÓW7
— MURARZY,
— DEKARZY,
— INSTALATORÓW,
— CIEŚLI.

- Wynagrodzenie akordowe zgodne z układem 
zbiorowym w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia, telefon nr 25-38.
_____________ _________ _ _______ K2052

Gosposia samodzielna po­
trzebna zaraz na dobrych

Potrzebna 
dziecka (8 
mieszkaniem

pomoc do 
miesięcy) z 

(dzielnica

warunkach. Luboń 3 (Źa-

Łazarz). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka U 
dla 19573g.W cl Ł UlllkdCfl. lutlDOIl ó ------------------------ -- ---------------------- -- ---------- ---------

bikowo), Czerwonej Armii 1 Pomoc domowa potrzeb­
92.
Przyjmę uczniów

13998g 
do

nauki w blacharstwie na­
czyniowym. Józef Jędrzej­
czak, Poznań, ul. Strze­
lecka 37 (w podwórzu).
__________ ________ 18979g 
Pomoc domowa potrzeb­
na — warunki dobre. Zbą- 
szyńska 9 m. 3 — okoli­
cą Przybyszewskiego.

____  ______ 19125g
Pomoc domowa z miesz­
kaniem potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia od godz. 16—17, 
Wrocławska 7, II ptr., An­
drzej Borowicz. 19433g
Pracowniczki na punk- 
tarkę, sztancę i nożyce 
poszukuje warsztat me­
chaniczny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19419g.
Pomoc domowa na staie 
potrzebna. Może być z 
prowincji. Referencje ko­
nieczne. Krasińskiego 3a 
m. 3, w soboty i niedzie-
le od godz. 14. 19341g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca z gotowa­
niem. Ozimina 7 m.' ł 
(Winogrądy). ______  19447g
Potrzebna pomoc do’ ma­
łego dziecka. Ul. Ostro- 
roga nr 34 m. Iw godz.
od 16—19. 19564g

na. Poznań, ul. 23 Lute-
go 11 m. 9. 19775g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz 6 godzin dzien­
nie. Duchowscy, Wojcie­
cha 30, godz. 15—17. 19619g

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4. skrytka pocztowa 
1111. K1930
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu or­
ganizuje kursy gotowania

pieczenia oraz kursy
wyrobu sztucznych kwia­
tów. Zapisy przyjmuje i 
informacji udziela Sekre­
tariat Zakładu, Poznań,
ul.
godz. 8—20.

Kościuszki 57, od
K2043

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego Poznaniu
ul. Kościuszki 57, przyj­
muje kandydatów na 
podstawowy, kurs spawą7 

’nia elektrycznego w celu 
uzyskania uprawnień ńa 
książeczkę spawacza. O- 
twarcie kursu odbędzie 
się w środę, dnia 15 kwiet-

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówną, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19476g

Sprzedaż
Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki, kompletne c- 
grodzenia poleca „Par­
kan”, Grunwaldzka 24.

18674g
Osie z piastami do wozów 
ogumionych, felgi: 20, 16, 
15 cali wykonuje Kuzdo- 
wicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 94a, w podwórzu.

18733g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

19049g
Sprzedam troczkę i nary­
bek karpia. Władysław 
Szczepański, Lipie, poczta 
Miłosław, pow. Września. 
_____  5908p
Siatki parkanowe na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

188742
Pianino marki „Muller” 
w bardzo dobrym, sianie 
sprzedam. Tel. 639-02. 
____  ____ 19624g 
Sprzedam pianino, płyta 
metalowa „Forster”, ze­
garek złoty szwajcarski.
Mikołajczak, Podolska 24 
ni 3. 19737g
Sprzedam drzewo budo­
wlane, cena do uzgodnie­
nia. Alojzy Mach, Mi?- 
rzyn, pow. Międzychód.

____  5930p
Sprzedam pianino mar- 
kowe. Poznań, Galla 14 
m. 5, godz. 15—17. 6103p
Sprzedam nowy motoro­
wer „Żak” PKO. Poznań, 
Rynek Jeżycki 2 m. 10.

19642g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód „Skoda” 1101 oj. 
raż ‘motocykl „Jawa” 250 
w dobrym stanie. Józef 
Wojciechowski, Ruchoct- 
ce, pow. Wolsztyn. 5915pK2000nia o godz. 16.

Dnia 9 kwietnia 1964 r. 
tami św., w wieku lat 70, 
chany ojciec, teść, dziadek,

zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen- 
mój najlepszy mąż i przyjaciel, uko- 
szwagier i wujek, śp.

Władysław Markowski
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 12 bm. o godz. 15 na cmen­
tarzu Regionalnym na Głównej.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Małgorzaty na Sródce.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Chwaliszewo 68.
KWI

107816

Dnia 9 kwietnia 1964 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 65, moja najdroż­
sza żona, nasza ukochana matka, teściowa i ba­
bunia, śp.

Apolonia Czajka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­

dzinie 11.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE,
ZIĘCIOWIE, WNUCZKI WNUKI

19860g

Dnia 8 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 51

Marian Handke 
aktywny działacz ruchu spółdzielczego 

na terenie naszej Spółdzielni.

CZESC jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 kwiet­

nia 1964 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
Dębcu przy ul. Bluszczowej.

RADA SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD
RADA OSIEDLA REJONU WILDA 

Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
_____  K2062

Wl-ELKO POLSKI
DOZNAM
Grunwaldzka is

ZŁOM ZŁOTf
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE 
sklep
, V E R IT A S ”

ulica Kantaka 10.
K1864

Bagażówkę „Opel” ory­
ginalną do l!/s tony po 
remoncie sprzedam. Go- 
plańska 29 (Warszawskie
Osiedle). 19458g
Sprzedam „Syrenę”. Wia­
domość teł. 632-32. 19230g

LoKala
Zamienię pokój, kuchen, 
ka, przynależności, cen­
trum, komfort — na po­
kój kuchnia, łazienka, no­
we budownictwo, wzgl.
spółdzielcze śródmie-
ściu. Warunki korzystne 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19467g.

Pokój wspólny, komfor­
towy oddam debrze sy­
tuowanej domatorce bez
nałogów wiek 38—45.
która zapewni opiekę 10- 
letniej córeczce. Oferty 
proszę kierować Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19438g.

Małżeństwo studenckie 
poszukuję' pokoju na 1 
rok. Zapłaci za pół roku 
z góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19662g.

.. Nieruchomości
Dom nowy trzy obszerne 
pokoje, kuchnia, korytarĄ 
zaraz wolne, ogród, 170.000 
zł, przy Poznaniu, Luboń. 
Dom trzypokojowy, kuch­
nia, chlew, dwie morgi 
ogrodu, zadrzewione, 
150.000 zł. Dom pięciopo- 
kojowy. kuchnia, zabudo­
waniami, zęlektryfikowa- 
ne, dwa hektary ziemi, z 
łąką, blisko Poznania, 
160.000 zł. Dom 2-rodzinny 
pokój, kuchnia, ogród, 
zadrzewiony, Puszczyków-
ko, 55.000 zł,
sprzeda: Nowak, 
Wyspiańskiego 16.

spiesznie 
Poznań.

i. 19579g

W drugą bolesną 
rocznicę śmierci na­
szej najdroższej mat­
ki i babci, śp.

Heleny Piotr
odprawiona zostanie 
msza św. we wtorek,
14 bm. 
kościele 
wstania 
Wildzie.

o godz. 8 w
Zmartwych- 

Pańskiego na

O tym 
strapieni

zawiadamiają

CÓRKI i SYN 
Z RODZINĄ 

198782

W drugą bolesną rocznicę śmierci, śp.

dr. Franciszka Adamanisa
profesora Akademii Medycznej

zostanie odprawiona msza św. we wtorek, dnia 
14 kwietnia br., o godzinie 8,30 w kościele Sw. 
Michała, przy ul. Stolarskiej,

o czym życzliwych pamięci Zmarłego 
zawiadamia

ZONA Z RODZINĄ
19054g

Dnia 2 kwietnia 1964 r. w Warszaw;? zasnęła 
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, naszą najdroższa mateczka, 
kochana córka, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Łucja Zbikowska
z domu Ostach

Msza św. za spokój duszy drogiej Zmarłej 
odbędzie się w poniedziałek, 27 bm. o godz. 7 
w kościele Najśw. Serca Jezusa i św. Floriana 
przy ul. Kościelnej.

O bardzo bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

19831g

„OPAKOWANIA DRZEWNE”, POZNAŃ, ul. 
Piekary 22/23, ogłasza PRZETARG na wykony­
wanie REMONTÓW BIEŻĄCYCH I KAPITAL­
NYCH MASZYN, OPRZYRZĄDOWAŃ, IN­
STALACJI SIŁY I ŚWIATŁA, KALANIZA- 
CJI I GROMOCHRONÓW.

W zakres przetargu wchodzą głównie na­
tychmiastowe usuwania aw7arii, na telefoniczne 
wezwanie, w naszych zakładach produkcyjnych 
w Poznaniu, przy ul. Żmigrodzkiej, Al. Bema 1, 
Piekarach nr 22/23, Garbarach 65, Kraszew­
skiego 3, Samuela Engla 2 oraz w Nowym 
Mieście n/W., ul. Poznańska 41 (pow. Jaro­
cin).

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, uspołecznione i prywatne.

Szczegóły prac, będących przedmiotem prze­
targu, mogą być omówione w Zarządzie Spół­
dzielni, przy ul. Piekary 22/23 w czasie od 
9—11 kwietnia br., w godzinach od 9,30—10,30.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Remonty”, składać można do dnia 18 
kwietnia br., godz. 9.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 
20 kwietnia 1964 r„ o godz. 16, w biurach 
Spółdzielni w Poznaniu, przy ul. Piekary 22/23.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K1991

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY
,.OPAKOWANIA DRZEWNE”, POZNAŃ, ul. 
Piekary 22/23, ogłasza PRZETARG na wyko­
nywanie PRAC TAPICERSKICH w 1964 roku, 
a mianowicie:

1.

2.

3.

wyściółka 
mie do ca 
nie;
wyściółka

siedzisk i oparć na mikrogu- 
3.000 sztuk krzeseł miesięcz-

pojedynczych foteli, tapcza-
nów, kanapotapczanów itp. do wysoko­
ści ca zł 30.000 miesięcznie;
wykonanie prac tapicerskich przy uży-
ciu dermy lub innego materiału 
ciowego, do pojedynczych mebli 
lowych.

Dokumentacja techniczna oraz inne

pokry- 
meta-

szcze-
góły wykonania prac wyłożone są do wglądu 
przy ul. Żmigrodzkiej 37, w7 godzinach od 13 
do 15, z wyjątkiem sobót.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa: państwowe, uspołecznione oraz osoby 
prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Prace tapicerskie” składać można do 
dnia 18 kwietni? 1964 r., godz. 9 pod adresem 
podanym w nagłówku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
20 kwietnia 1964 r., o godzinie 16 w biurach 
Spółdzielni, przy ul. Piekary 22/23.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K1992

Atrakcyjny obiekt 4 po­
koje nowoczesna.
ksusowa budowa — 700.000 
zł; willa wolna 4 pokoje,

Zgubiono (wtorek) zega-
rek „Canta” męski

ogród, przy tramwaju
450.000 zł; dom nowy 5 po­
koi, 2 morgi ogrodu (o-
grodnictwo)
willa 
wolne

przy
— 270.000 zł; 
tramwaju —

pokoje, ogród
250.0C0 zł; dom 3 pokoje, 
morga ogrodu — 150.009 :ł; 
parcela 1,000 ms — Śołacz 
— 100.000 zł, poleca — 
przyjmuje zlecenia A-

proszę o zwrot — Ogród
w a 6 12. 19702g

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PROHUKCYJNA 
WILKONICE, pow. Gostyń — ogłasza PRZE­
TARG na sprzedaż CIĄGNIKA marki „Ursus” 
C 451 — wszystkim jednostkom uspołecznio­
nym i prywatnym — w dniu 16. IV. 1964 r.

19777g
REJONOWE KIEROWNICTWO ROBÓT 
WODNO - MELIORACYJNYCH W SZCZECI­
NIE, ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na 
sprzedaż CIĄGNIKA „URSUS” C-45, w cenie 
wywoławczej 24.000 zł.

Ciągnik można oglądać codziennie od go­
dziny 9—15 przy ulicy Czesława 4.

Stan ciągnika dobry.
Biorący udział w przetargu wpłacają do ka­

sy Rejonu wadium w wysokości 10 procent 
w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się 25 kwietnia br., o go­
dzinie 10. K2039

Komunikaty
BANK LUDOWY S. O. P. W POZNANIU 

podaje do wiadomości, że 
w niedzielę, dnia 12 kwietnia 1964 r. odbędą się

ZEBRANIA CZŁONKÓW BANKU —
1. z dzielnicy Nowe Miasto

o godz. 10 w7 Szkole Podstawowej w Pozna­
niu, ul. Obrzycka 7/9 (Rataje);

2. z dzielnicy Wilda
o godz. 10 w świetlicy Spółdzielni Mleczar­
skiej w Poznaniu, ul. Składowa 4 (w po­
dwórzu);

3. z dzielnicy Jeżyce
o godz. 10 w sali Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 77;

4. z dzielnicy Stare Miasto
o godz. 16 w świetlicy Spółdzielni Mleczar­

skiej w Poznaniu, ul. Składowa 4 (w po­
dwórzu);

i 5. z dzielnicy Grunwald
o godz. 16 w sali Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 77.
Zebranie oceni działalność Banku za rok 

1963 i dokona wyboru przedstawicieli na Ze­
branie Przedstawicieli.

Zarząd Banku prosi wszystkich członków 
i zainteresowanych mieszkańców miasta o nie­
zawodne i punktualne przybycie. K2023

WtAPIO ZlEŁEWiZJB

Zgubiono świadectwo u- 
końęzenia „Szkoły Podsta­
wowej 'nr 61 w Poznaniu 
Aleksandra Szczepaniak, 
Poznań, Szczepankowo 20.

19252g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta*; 
8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Rozmowy na tematy 
prawne; 9 Dla kl. I i II pt. „Albośmy to jacy tacy”; 
9.26 Konc. rozrywk. w wyk. Ork. Łódzkiej Rozgł. 
PR; 10 „Próżnia też użyteczna” pog. W. Starzyń­
skiego pt. „Sekrety lamp elektronowych”; 10.10 
Fragm. konc. — „Spotkanie z Radiową Piosenką 
Miesiąca”; 11 Dla kii VII pt. „Pawi czub krzyżac­
ki” z fragm. „Krzyżaków” H. Sienkiewicza; 11.30 
„Na wesoło”; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 Rol­
niczy kwadrans; 13 Dla kl. III i IV słuch, pt. „Na 
Karlińskiej pod piątym”; 14 Zagadka literacka; 
14.30 Tańce symf.; 15.10 Sportowcy wiejscy na start; 
15.30 Z życia ZSRR; 16.10 Pieśni kompozytorów ro­
syjskich; 16.35 „Szósty dzień tygodnia”; 17.05 Pod 
rozwagę opinii; 17.25 Fragm. książki M. Szypow- 
skiej „Konopnicką, jakiej nie znamy”; 17.45 Pięć 
minut o wychowaniu; 17.50 Public, międzynar.; 19 
Język francuski; 19.15 Zielony Magazyn; 19.30 Pio­
senkarze ze studia „Pod gwiazdami”; 20.26 Sport; 
20.35 Program z dywanikiem; 2?.20 Muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 12.45, 15, 17, 20, 22 i 23.

damski, Poznań, Małec- , ”—: ; :---------------------------  
kiego 21. 19845g । ^41 mes czarny dober-
----------------------------------------- I man. Uczciwego znalazcę

3 morgi pola, nadającego i proszę o zwrot, 
się pod budowę względnie' Polna 84a m. 22, 
po jednej mordce, przj ! ---------------------------- 
głównej drodze Kraków-
Ojców sprzedam. Do-
jazd podmiejskim autobu­
sem. Oferty 48474 „Prasa”, 
Kraków, Wiślna 2. K2046

Poznań, 
19596g

Sobota, 28 marca znale-
ziono zegarek damski, 
przy ul. Skiadowej. Ode­
brać: Towarowa 45, po­
kój 7. 19743g

W dniu 9 kwietnia 1964 r. zakończyła, po dłu- 
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w wieku 64 lat, sw >j zacny i pracowity żywot, 
śp.

Aniela Stankowska
Pogrzeb 

w dniu 14. 
tarnej na

drogiej nam Zmarłej odbędzie się
IV. 1964 r. o godz. 11 z kaplicy cmen- 
Junikuwie.

W głębokim smutku pogrążona
K2106

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szego męża i drogiego ojca, śp.

PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 Reporter 
ekonomiczny donosi; 9.50 Public, międzynar.; 10 
Grają ork. rozrywk. NRD; 10.40 „Afrykańskie wę­
drówki” fragm. książki J. Wavry; 11 Konc. chopi­
nowski z historycznych nagrań I. Paderewskiego; 
11.40 Ekonom, problem tygodnia; 12.15 Magazyn 
Rolniczy; 12.35 „Urząd i człowiek” — aud. Zofii 
Wojtowicz; 13.10 Kultura pilnie poszukiwana: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Z płytoteki rozrywkowej 
„Polskich nagrań”; 15.30 Dla dzieci słuch, pt. 
„Krzesło”; 16.25 Sport; 16.30 Grająca szafa; 17.25 
Aud. świetlicowa; 18.50 Fel. M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 20 „Nauka i prak­
tyka” pt. „Hydroponiki”; 20.13 „Od walca do bos- 
sa-novy”; 21.27 Sport; 21.40 Konc. Pozn. Piętnastki 
Radiowej; 22 Radio-Kabaret 68; 23 Robert Schu­
mann: „Karnawał”; 23..30 Muz. taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.45, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.30 Film fab. prod. ang. „Młodzi 
i winni”; 10.35 Program dla nauczycieli; 11,55 
Geografia dla kl. V; 16.50 Wiadomości; 17 Quiz 
„Gotowi do lata”; 17.50 Program tygodnia; 18 Echo 
tygodnia; 18.15 Reklama i film krotkom.; 18.25 
„Wybieramy najlepszych”; 19 Wieczorne rozmowy; 
19.15 Program dokument.-histor. „Dr Anka”; 19.50 
Dobranoc; 20 Dziennik; 20.30 Magazyn „Klaps”; 
21.05 Program estradowy „'Wieczór pod papugami”; 
21.50 Wiadomości; 22 Film fab. prod. ang. „Wąż 
morski z Loclt Ness’ (od lat 16).

NIEDZIELA

Hieronima Lecybyła
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
14 kwietnia br., o godzinie 19 w kościele Św. 
Krzyża na Górczynie na którą serdecznie za­
prasza

ZONA Z DZIEĆMI
18759g

Dnia 10 kwietnia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

Józefa Rutkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 12 bm. o go­

dzinie 11.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
CÓRKA, SYN, BRAT, SIOSTRA, 

ZIĘĆ i WNUKI
K2105

W’ dniu 9 kwietnia 1964 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

Franciszek Neumann
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o godz.
11.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Młyńska 2 m. 9.
19854g
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RADIO — PROGRAM I: 8.15 Peter Hellendal — 
Concerto grosso nr 2 d-moll; 8.30 „Przekrój mu­
zyczny tygod'nia”; 9.05 „Fala 56”; 9.20 Magazyn
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przedszkolnym 
słuch, pt. „Przygoda koziołka Rududu”; 10.20 F. 
Mendelssohn-Bartholdy: Uwertura i Nokturn z mu­
zyki do dramatu Szekspira „Sen nocy letniej”; 
10.40 Koncert życzeń; 11.40 Zagadka geograficzna; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 Radzieckie piosenki 
i mel. rozrywk.; 12.50 Gra duet fortep. W. Kisie­
lewski i M .Tomaszewski z tow. perkusji S. Wal­
tera; 13 Niedzielny kiermasz muzyczny, prezentuje 
B. Łazuka; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Jarmark 
cudbw”; 16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Słuch, wg pow. F. knorre „Głos 
krwi”; 17.40 Muz. tan. oraz wyniki najciekawszych 
imprez sport.; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz regio­
nalnych gier liczbowych; 18.50 „Kabarecik rekla­
mowy”; 19.25 Konc. Ork. PR pod dyr. S. Rachonia; 
20.26 Sport; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 „Radio- 
Kabaret 67”; 22.05 Wieczory muzyczne; 23.10 Gra 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czernego.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.35 „Radioproblemy”; 9.20 Fe­

lieton literacki; 9.30 piosenka miesiąca; 10.30 „Wy­
brane nowele” — „Cicha woda” — nowele J. Thur- 
bera; 12.10 Poranek symf.; 13 „Ludzie wśród któ­
rych żyjemy”; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 Koncert życzeń; 14.59 Wy- 
nifci losowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci słuch, 
pt. „Czarodziejska wyspa Aotea”; 16 Aud. literac­
ka; 16.30 Konc. chopinowski — wykonawcy — pol­
scy kandydaci na VII Międzynar. Konkurs Piani­
styczny im. Fr. Chopina; 17.05 Fel. na tematy mię­
dzynarodowe; 17.15 Śpiewa „Mazowsze’?; 17.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 19 Rewia piosenek; 
19.30 Słuch, wg komedii Arystofanesa „Lizystrata”; 
20.31 Wyniki losowania „Koziołków”; 20.32 Tanecz­
ne rytmy; 21.22 Sport i wyniki „Toto-Lotka”; 22 
Ogólnop. wiad. sport.; 22.30 Gra Ork. Tan. Rozgł. 
Śląskiej pod dyr. J. Haralda.

Wiadomości: 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10 TV Kurs Rolniczy; 11 „Skarby 

galerii Trietiakowskiej” ;Moskwa); 11.40 Przerwa; 
13.35 Program dnia; 13.40 Film fab. prod. USA; 
„Przygody Hucka”; 14.55 Wyniki losowania „Ko­
ziołków”; 15 Niedzielna Biesiada; 15.50 Teatrzyk 
Violinek; 16.30 Wszechnica TV: „Olimpiada ryżu 
nie daje”; 17 „l udzie i zdarzenia” — reportaż fil­
mowy; 17.20 Kabaret Starszych Panów (powt. progr. 
„Nieznani spravcy”; 18.25 Filmy krótkometrażowe; 
18.50 Teleturni -j: „Turniej miast”; 19.50 „Dobra­
noc”; 20 Dziennik' 20.30 Film fab. prod. francu­
skiej: , Niesforna siostra” (od lat 16); 22 Sportowa 
niedziela; 22.30 Aktualności sportowe.



Przedsezonowe przygotowania PKS
W maju “ nowy rozkład jazdy

pierwszy poznański Oddział PKS-u, obsługujący ruch 
osobowy pomiędzy Poznaniem a różnymi miastami

Wielkopolski i kraju, znów znalazł się w czołówce po ob­
liczeniu wyników za współzawodnictwo pracy w drugim 
półroczu 1963 r. Poznaniacy zdobyli drugie miejsce za 
Warszawą.
Sukces jest niewątpliwie 

wynikiem wytężonej pracy 
całej załogi, która w zimie 
1963/64 robiła wszystko, aby 
nie było żadnych przestojów 
i zakłóceń w komunikacji. 
Udało się to całkowicie. 
Przez całą zimę nie zanoto­
wano ani jednego „zawiesze­
nia” linii. Były co prawda 
drobne opóźnienia, ale zawsze 
pasażerowie mimo nie zawsze

Prasowy 
Przegląd Tygodnia

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich i Wojewódzka 
Komisja Związków Zawodowych 
zapraszają na kolejne spotka­
nie w ramach Prasowych Prze­
glądów Tygodnia, które odbę­
dzie się w niedzielę, 12 bm. o 
godz. 11 w sali konferencyjnej 
TWP, ul. Czerwonej Armii 69. 
II ptr.

Prelegentem będzie Tadeusz 
Ratajski, prezes Zarządu Od­
działu Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich.

Po wykładzie film oświatowy 
i aktualna kronika filmow'a. 
Wstęp wolny.

Operetka 
jedzie na Śląsk
Jak się dowiadujemy — ze_ 

spół Poznańskiej Operetki wy 
jeżdżą w najbliższych dniach 
z „Can-Canem” Cole Portera 
do Zabrza i Oświęcimia. Go­
ścinne występy naszego tea­
tru trwać będą od 13 do 20 
bm.

W tym samym czasie na 
scenie przy ul. Niezłomnych 
wystawiona zostanie kome­
dia muzyczna pt. „Serwus 
Piotruś”.

Operetkę „Can-Can” oglą­
dać będziemy mogli znowu od 
23 bm. (w)

Źle się bawią 
na Dębcu

Ostatnio dotarły do nas sy­
gnały o bezmyślnym chuli­
gaństwie, jeśli tak rzec mo­
żna — samochodowym. Na 
przykład 2 bm wieczorem 
przy pozostawionym na ulicy 
Łozowej (Dębiec) „Wartbur­
gu”, nieznani sprawcy wyła­
mali antenę, zniszczyli wy­
cieraczki przeciwdeszczowe 
oraz wypuścili powietrze z 
opon. Z powodu ciemności, 
właściciel wozu tego nie za­
uważył i uruchomił samochód, 
niszcząc ogumienie.

Podobne wybryki zdarzają 
się w tej okolicy częściej. W 
związku z tym trzeba nie tyl­
ko przypomnieć łobuziakom, 
że źle się bawią, ale także ro­
dzicom. że źle pilnują swoich 
pociech... za co mogą ponosić, 
w przypadku ujawnienia 
sprawców wybryków, finan­
sowe konsekwencje, (so)

INFORMUJEMY
Zebranie Koła ZBoWiD Zegrze 

odbędzie się w niedzielę, 12 bm. 
o godz. 11 przy ul. Ostrowskiej 
140.

Zarząd Okręgu ZBoWiD zapra­
sza członków na plenarne zebra­
nie, które odbędzie się w nie­
dzielę, 12 bm., o godz. 10 w sali 
„Adrii”, ul. Głogowska 14. W 
programie omówienie projektu 
obchodów Tygodnia Międzynaro­
dowej Solidarności Ruchu Oporu 
i współpracy z LOK.

Grunwald — Marcelin — to 
trasa kolejnego spaceru, organi­
zowanego w niedzielę, 12 bm. 
przez Wojewódzki Ośrodek Infor­
macji Turystycznej. Zbiórka u- 
czestników o godz. 10.30 przy wie­
żowcu na pętli jeżyckiej.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej nastąpią w niedzie­
lę, 12 bm. od godz. 7 do 15 dla 
ulic: Żeromskiego, Wawrzyńca 
(od nr 42 do 88), Bednarskiej, En- 
gestrema, Grodziskiej, Dąbrow­
skiego (od nr 108 do 122), Galla, 
Kadłubka, Długosza, Niestachow- 
skiej (prawa strona) Wojska Pol­
skiego (od ul. Niestachowskiej). 
Podolańskiej i Golęcińskiej oraz 
12 bm. od godz. 7 do 11 w Lubo­
niu, Żabikowie, Wirach, Lasku 
Górnym, Lasku Dolnym, Czapu- 
rach, Łęczycy, Kotowie, Swiercze- 
wie, Fabianowie od godz. 11 do 15 
dla Fabianowa, Świerczewa, Koto- 
wa, Żabikowa, Lasku Górnego' i 
Wirów.

sprzyjających warunków at­
mosferycznych, dojeżdżali bez 
większych przeszkód na miej­
sce przeznaczenia. Przyczynił 
się do tego również poznański 
oddział CPN, który pokonu­
jąc wszystkie przeszkody (pi­
saliśmy o nich w październi­
ku ubr.), dostarczył potrzebne 
oleje o niskiej temperaturze 
krzepnięcia. Umożliwiło to 
wysyłanie wozów na trasy 
nawet przy kilkunastostop­
niowych mrozach.

Prawdziwe urwanie głowy 
mieli pracownicy PKS w cza­
sie ostatnich świąt, kiedy to 
kilkakrotnie zwiększyła się 
liczba pasażerów. Załoga 
warsztatowa stanęła na wy­
sokości zadania i na 110 wo­
zów znajdujących się w ewi­
dencji dostarczyła do ruchu 
100. Wprowadzono na święta 
37 dodatkowych wozów, co 
pozwoliło na kilkakrone bi­
sowanie poszczególnych linii. 
Nawet wozy, które Poznań 
otrzymał ostatni dla obsługi 
turystyki międzynarodowej (6 
„Leylandów”) wprowadzono 
na linie wojewódzkie i krajo­
we.

Ponieważ większość autobusów, 
jakie otrzymuje Wielkopolska, 
kierowana jest do obsługi okrę­
gu konińsko-tureckiego, ważną 
sprawą stała się właściwa ob­
sługa i konserwacja posiadanego 
przez Poznań taboru. W dalszym 
ciągu trwa intensywna moderni­
zacja warsztatów oddziału I. W 
zimie przebudowano tu 7 stano­
wisk, przygotowując je do no­
woczesnych wymogów i przepi­
sów bhp. Ku zadowoleniu załogi 
placówka otrzymała sporą ilość 
części zamiennych do „Ley­
landów, tak że nie będzie teraz 
większych kłopotów z remontami 
tych wozów. Gorzej natomiast

50 lat 
uf drukaritwla

Niewielu pracowników może po­
szczycić się jubileuszem 50-lecia 
pracy zawodowej. Uroczystość 
to rzadka, szczególnie wśród dru 
karzy. Tej miłej chwili doczekał 
się pracownik Zakładów Graficz­
nych im. M. Kasprzaka w Pozna­
niu, CZESŁAW KOSZUTA (na 
zdjęciu). Pracę w zawodzie roz­
począł w 1914 r. a w 1951 uzy­
skał dyplom mistrza-linotypisly. 
Do dziś wierny pozostał pracy 
przy gazecie. Tak kierownictwo 
Zakładu jak i koledzy cenią Ju­
bilata dla jego nieprzeciętnych 
wiadomości i zdolności facho­
wych, oraz osobistych zalet cha­
rakteru. Do wielu życzeń, jakie 
otrzymał Jubilat w tym uroczy­
stym dla siebie dniu, dołączamy 
również nasze: wiele sukcesów 
w pracy zawodowej, szczęścia w 
życiu osobistym oraz długich 
jeszcze lat pracy przy drukowa­

niu „Głosu", (za)
Fot. — H. Kamza

KWIECIEŃ 

11 
sobota 

Leona

Słońce: 5.05—18.44

(ang., 16 1.); GONG — g. 10 i 12 
„Zakochała się dziewczyna” (radź. 
12 1.), g. 16, 18 i 20 „Madame de...” 
(franc. 18 1.); GRUNWALD — g. 
16 „Niebo bez miłości” (jugosł., 
18 1.), g. 18 „Przeminęło z wia­
trem” (USA, 14 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Utracony raj” 
(węg., 18 lat); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Dziewczyna z hotelu” (U ‘.A, 
16 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Gwiazda szeryfa” (USA, 14 1.), 
g. 21.30 „Niedorajda” (polski, 16 
1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 „Gdzie 
jest generał” (polski, 12 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30 i 17.30 „Klucz” 
(ang. 16 1.), g. 15 i 20 „Słońce 
sieci” (czeski 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Sami zakochani” 
(włoski 16 1.); PAŁACOWE — g. 
15, 17.30 i 20 „Całe złoto świata” 
(franc., 14 1.); PRZY.TAZ1Ń — g. 
15.30, 18 i 20.15 „Wzgórze 905” 
(jugosł., 12 1.); RIALTO — g. 10,

TEATRY
OPERA — g. 19 „Otello”; OPE­

RETKA — g. 19 „Can Can”; POL­
SKI — g. 15.30 i 19 „Nieboska ko­
media”; NOWY — g. 15 „Anią z 
Zielonego Wzgórza”, godz. 19.30 
„Kynolog w rozterce”, „Czarow- 
na noc”, „Zabawa”; MARCINEK 
— g. 16.30 „Tygrysek i piraci”.

KINA
APOLLO — g./ 15.30, 13 i 20.15 

„Pojedynek na wyspie” (franc., 16 
1J; BAŁTYK — g. 10, 13, 16 i 19 
„Koniec naszego świata” (polski 16 
1.): CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Krzyk strachu”

jest z częściami do autobusów 
krajowych(!?). Tutaj z pomocą 
przyszły Zakłady H. Cegielskiego, 
które wykonały dla PKS-u i 
MPK niektóre elementy, m. in. 
koła zębate II biegu dla — 
„Sanów”.

30 maja wejdzie w życie 
nowy rozkład jazdy autobu­
sów PKS. Charakteryzuje się 
on szeregiem zagęszczeń na te­
renie województwa poznań­
skiego. Jeżeli chodzi o Po­
znań, to utrzymany będzie w 
zasadzie stan bieżący. Kilka 
okręgów uruchamia nowe li­
nie do Poznania. Np. do Po­
znania przyjeżdżać będą au­
tobusy z Bogatyni, Rzepinia, 
Zielonej Góry (częstotliwość 
co 3 godziny), z Łodzi (przez 
Łęczycę) i z Koszalina. Auto- 
tobusy na wszystkich wyżej 
wymienionych liniach kurso­
wać będą tam i z powrotem. 
Linia łącząca nasze miasto z 
Koszalinem, przedłużona zo­
stanie do Kołobrzegu. W po­
rozumieniu z Funduszem Wcza 
sów Pracowniczych PKS ma 
zamiar wprowadzić dodatko­
we autobusy w dniach zmia­
ny turnusów do Brzeżyna, 
Rewala i Niechorza.

Plany PKS-u przewidują 
także dalsze rozwijanie ob­
sługi jednoosobowej w auto­
busach.

MACIEJ STABROWSKI

Mieszkańcy Rataj 
czekają na wyjaśnienia

Około 400 mieszkańców Rataj przybyło ostatnio na spot­
kanie z przedstawicielem Wydziału Urbanistyki, Budowni­
ctwa i Architektury przy Prezydium RN Poznania, poświę­
cone rozbudowie tej dzielnicy. Obecnych zapoznano z ogól­
nymi założeniami przyszłej zabudowy Rataj, jednak nie 
otrzymali oni odpowiedzi na szereg interesujących ich 
pytań.
Wiadomo przecież, że w 

związku z roznoczęciem w 1966 
r. I etapu budowy nowej dziel 
nicy mieszkaniowej na Rata­
jach tamtejszych mieszkań­
ców interesuje już dzisiaj kie­
dy i jak będzie przebiegać ich 
translokacja. W tej części mia­
sta mieszka bowiem najwię­
cej właścicieli prywatnych 
domków oraz gruntów. Na 
większości tych terenów znaj­
dują się ogrody. Nic więc dziw 
nego, że ludność pragnie do­
wiedzieć się czegoś bliższego 
o dalszych swoich losach, m. 
in. kiedy rozpoczną sie wy­
właszczenia, i w którym rejo­
nie miasta zainteresowani o- 
trzymają zastępcze tereny.

Na wspomnianym spotka­
niu poruszono także sprawę 
tynkowania domu przy ul. Ra­
taje 66. Jeśli w przyszłości i 
ten dom ma być rozebrany, to 
chyba — zdaniem mieszkań­
ców — nie ma sensu wyrzu­
cać teraz pieniędzy na jego 
elewację.

Spotkanie odbyło się z ini­
cjatywy Obwodowego Komi­
tetu FJN nr 2 na Ratajach, 
i to nie jako pierwsze. Tak 
jakoś sie jednak złożyło, że 
ani na to ani na poprzed­
nie nie przybył nikt kompe-

Trzy panie 
w „Arsenale"

Dzisiaj o godz. 12, w Galerii 
ZPAP w „Arsenale” otwarte 
zostaną dwie wystawy: rzeźby 
i rysunku Anny Rodzińskiej i 
Heleny Michałowskiej. Równo 
cżeśnie z nimi, co już zresztą 
podawaliśmy, nastąpi w tym­
że gmachu otwarcie wvstawy 
malarstwa Krystyny Bajoń­
skiej. Tak więc „Arsenałem” 
zawładnęły same panie, (ob)

Stare Miasto 
rusza do prac 
społecznych

Jutro mieszkańcy Starego 
Miasta gremialnie przystąpią 
do realizacji tegorocznych 
czynów społecznych. Około 
400 działaczy Komitetów FJN, 
radnych oraz aktyw społecz­
no-gospodarczy dzielnicy pra_ 
cować będzie przy budowie 
Parku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
na Cytadeli.

Tego samego dnia 14 spo­
łecznych komitetów do budo­
wy rozmaitych obiektów po­
wołanych w tym roku na Sta­
rym Mieście również przystą­
pi do prac. m. in. w parku 
na Szelągu oraz, przy ulicach 
Owsianej (zieleniec), Północ, 
nej (boisko sportowe) i Pu­
łaskiego (stadion sportowy). | 
Ponadto młodzież szkolna tej 
dzielnicy rozpocznie porząd­
kowanie zieleńców przy Al. 
Marcinkowskiego, na pl. 
Wiosny Ludów oraz przy ul. 
Czerwonej Armii.

Dzielnicowy Komitet FJN 
oraz Prezydium DRN Stare 
Miasto apeluje, by jak naj­
więcej mieszkańców wzięło 
udział w jutrzejszych czynach 
społecznych, (a)

PAMIĘTAJCIE, ŻE JE- I 
DEN GRZEJNIK ELEK- I 
TRYCZNY, 400-WATOWY || 
ZUŻYWA TYLE PRĄDU, || 
CO 6 ŻARÓWEK 60-WA- II 
TO WYCIU

tentny, który mógłby wyjaśnić 
wiele spraw nurtujących mie­
szkańców.

Wydaje się konieczne zor­
ganizowanie jeszcze jednego 
zebrania by wreszcie udzielić 
zainteresowanym konkretnych 
wyjaśnień, (a)

a W Szkole Podstawowej nr 42 
przy ul. Różanej zarówno mło­
dzież, jak i członkowie Komite­
tu Rodzicielskiego włączyli się do 
podejmowania zobowiązań dla 
uczczenia XX-lecia PRL. Łączna 
wartość rozmaitych prac, z któ­
rych część już wykonano, wyno­
si 106.060 zł.

A Polskie Biuro Podróży „Or­
bis” urządziło specjalny konkurs 
dla posiadaczy kalendarzyka kie­
szonkowego na rok 1964. Wśród 
licznych zwycięzców znalazł się 
także p. Henryk Nowak z Po­
znania, zamieszkały przy ul. 
Dzierżyńskiego, (c)

Mieszkańcy Rataj — Kółko 
Rolnicze, członkowie ZSL, Komi­
tet Rodzicielski oraz młodzież 
tamtejszej szkoły, postanowili w 
czynie społecznym uporządkować 
otoczenie dwóch szkół Tysiącle­
cia. Jedna z nich — liceum ogól­
nokształcące ma powstać przy 
ul. Wioślarskiej, a druga — Tech­
nikum Samochodowe przy ul. 
Rataje znajduje się już w budo­
wie.

Ponadto postanowiono wyżużlo- 
wać kilka ulic m. in. Wioślarską 
i Szczytnicką. (a)

A, Niedawno trzy pary małżeń­
skie na Jeżycach otrzymały me­
dale za 50-Ietnie pożycie w jed­
nym związku. Medale otrzymali: 
Marianna i Franciszek Konieczni, 
Józefa i Szczepan Kowalakowie 
oraz Katarzyna i Franciszek 
Adamczakowie, (a) 

12.30, 15, 17.30 i 20 „Harakiri” 
(jap., 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17 i 19.30 „Szczęście w tecz­
ce” (jugosł., 14 1.); SCALA — g. 16 
„Trzy światy Guliwera” (ang., 12 
1.), g. 18 i 20 „Rozwodów nie bę­
dzie” (polski, 16 1.); TĘCZA — g.
16 „Pinokio” (USA, 7 1.), g. 18 
i 20 „Biedni, ale piękni” (włoski, 
18 1.); WARTA — g. 10—13 „non 
stop” — „Świat milczenia” (franc., 
7 1., dokum.), g. 15, 17.30 i 20 
„Smarkula” (polski 16 1.); WILDA 
— g> 15, 17.30 i 20 „Tajemnice Pary­
ża” (franc. 14 1.); WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „Przepustka 
na ląd” (radź., 12 1); ZNICZ (Ża- 
bikowo) — nieczyhne.

Wystawy
GALERIA ZPAP (Stary Rykek) 

— wystawa malarstwa Krystyny 
Bajońskiej — g. 10—18.

rtegoroczny sezon kolarski będzie wyjątkowo bogaty 
w różnego rodzaju imprezy również w Wielkopołsce. 

Zainteresowaną w kilku imprezach, a także wyścigach, 
w większym, aniżeli dotąd stopniu będzie również mło­
dzież, tak chętnie garnąca się w szeregi kolarzy.

Ożywienie w wielkopolskim kolarstwie

Oczywiście imprezą, która bu­
dzi największe zaciekawienie bę­
dzie XVII Wyścig Pokoju, pod­
czas którego, na poszczególnych 
miejscach etapowych przewidu­
je się również atrakcje w innych 
dyscyplinach sportowych.

POZNAŃ 
PRZED PRZYBYCIEM KOLARZY

WP

Poznań, jak już informowaliś­
my będzie jednym z miast eta­
powych wyścigu. Uczestnicy 
przyjadą do stolicy Wielkopolski 
z Wrocławia 12 maja na zakoń­
czenie czwartego etapu.

Prace Komitetu Honorowego 
WP, na czele którego stanął se­
kretarz propagandy KW PZPR 
Edward Zimmer, jak również 
Komitetu Organizacyjnego są w 
pełnym toku. Ustalono już m. in. 
minutowy program przyjęcia ko­
larzy; nad poszczególnymi eki­
pami przyjęły patronaty więk­
sze zakłady pracy i tak: kolarze 
ZSRR będą podejmowani przez 
Zakłady „H. Cegielski”, Czecho- 
słowacy przez Zakłady „Pome- 
tu”, reprezentacja Polski przez 
Związek Spółdzielni Mleczar­
skich itd.

Przyjazd kolarzy do Grodu 
Przemysława poprzedzi zjazd tu­
rystów z całej Wielkopolski, oraz 
mecz piłkarskiej kadry olim­
pijskiej Polski z radziecką, I-ligo-. 
wą jedenastką Szachtior Doniec. 
W przerwie tego meczu przewi­
dziane jest zakończenie tradycyj­
nego „Małego Wyścigu Pokoju”, 
organizowanego przez redakcję 
,,Expressu Poznańskiego”.

14 maja kolarze udadzą się po­
ciągiem do Świebodzina, skąd 
wystartują do 5 etapu — prowa­
dzącego do stolicy NRD.

KTÓRY Z NICH WYWALCZY 
PASZPORT DO CSRS?

19 bm. będziemy obserwować 
na trasie Poznań Komorniki zma­
gania młodych kolarzy, przygoto­
wujących się do „Małego Wyści­
gu Pokoju”, którego finały odbę­
dą się w Czechosłowacji. Polski 
Związek Kolarski powierzył po­
znańskim działaczom przepro­
wadzenie eliminacji do wspom­
nianej imprezy. Wezmą w niej 
udział kolarze z Wrocławia, Po­
znania, Olsztyna i Zielonej Góry. 
Przed południem odbędą się wy­
ścigi na czas (na dystansie 15 km), 
a po południu nastąpi start wspól­
ny na trasie 35 km. Po elimina­
cjach przeprowadzonych i w po­
zostałych ośrodkach, wyłoniona 
zostanie ekipa na mecz w Czecho­
słowacji. Niezwykle trudna dro­
ga dla młodych zawodników. Czy 
w ekipie znajdzie się reprezen­
tant Wielkopolski?

META II ZLOTU KOLARZY 
— BNIN

Dla uczczenia 1000-lecia Państwa 
Polskiego i XX-lecia PRL, Dziel­
nicowy KKFiT Poznań-Jeżyce 
wspólnie z Komisją Turystyki 
PZKol organizują 26 bm. II zlot 
kolarski do Bnina. Uczestnicy tej 
imprezy będą mogli wziąć rów­
nież udział w kolarskim torze 
przeszkód i turystycznej „Zgaduj- 
zgaduli”. Wiek uczestników zlo­
tu nieograniczony. Zgłoszenia 
3—6 osobowych ekip (szkoły, za-

20 pojedynków 
na ringu

W sali Budowlanych przy ul. 
Kościelnej rozpoczną się w nie­
dzielę od godz. 11 walki kwalifi­
kacyjne, których organizatorem 
jest Poznański Okręgowy Zwią­
zek Bokserski. Rozegranych zo­
stanie 20 walk we wszystkich wa­
gach. Na ringu w trzech, 2-minu- 
towych rundach zobaczymy za­
wodników z całego województwa.

19 bm. odbędzie się w Poznaniu 
międzyokręgowy mecz o Puchar 
GKKFiT juniorów pomiędzy re­
prezentacjami Poznania i Gdań­
ska. Rozegranych zostanie 11 
walk w wagach od papierowej do 
ciężkiej. (x)

BWA (Arsenał — Stary Rynek) 
— wystawa rzeźby Anny Rodziń­
skiej i rysunku Heleny Michałow­
skiej.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Pierwszy krok w fotografii ar­
tystycznej” — g. 10—19.

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYN 
SKIEGO (pl. Wolności 19) —
„Teatr — Plakat — Książka” — 
g. 10—17.

SALON 1 WYSTAWOWY TOW. 
MIŁOŚNIKÓW POZNANIA — (Sta 
ry Rynek) —] „Architektura Sta­
rego Poznani!” — g. 9—18.

MUZEA

MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 
— g. 10—15.

DYŻURY 

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJIniej.

kłady pracy, organizacje społecz­
ne, uczestnicy indywidualni) przej 
muje DKKFiT Poznań-Jeżyce ul. 
Słowackiego 22 i sekretariat 
PZKol Pl. Kolegiacki 17, pokój 
355, do 23 bm.

W maju w programie ciekaw­
szych wyścigów mamy: 17. V. 
wyścigi uliczne w Turku i 24. V. 
wyścig szosowy o puchar — 
WKKFiT. (p)

a Na kolejnym zebranju Wy­
działu Gier i Dyscypliny PZPN 
ukarano 7 piłkarzy. Wróbel z Le­
cha Poznań otrzymał miesiąc dy­
skwalifikacji z zawieszeniem za 
prowokacyjne zachowanie się pod­
czas meczu z Górnikiem Wał­
brzych. Piłkarz ten nie będzie 
mógł przez rok pełnić funkcji ka­
pitana zespołu. Z piłkarzy I ligi 
ukarano za niebezpieczną grę 
Krajewskiego z Arkonii Szczecin 
2-tygodniową dyskwalifikacją z 
zawieszeniem. Bania z Odry Opo­
le otrzymał naganę za to samo 
przewinienie.

W wyniku losowania półfi­
nałów Pucharu Intertoto, które 
odbyło się w Hadze, Polonia By­
tom walczyć będzie w półfinale z 
Odrą Opole. Tak więc możemy 
pocieszyć się tym, że na pewno 
jedna z polskich drużyn wystąpi 
w finale wielkiego turnieju, w 
którym brało udział wiele czoło­
wych jedenastek klubowych Euro­
py.

A W pałacu sportowym w Tbi­
lisi rozpoczął się międzynarodowy 
turniej zapaśniczy w stylu wol­
nym, w którym obok reprezen­
tantów ZSRR startują zawodnicy: 
Polski, Bułgarii, Iranu i NRF.

Pięściarze OPmpii
w kadrze narodowej

Wydział Szkoleniowy PZB po­
wołał do kadry narodowej dwóch 
pięściarzy poznańskiej Olimpii 
J. Mat^a i R. Jakubowskiego. Na 
konsultacje dojeżdżają do cen­
tralnego obozu treningowego. (x)

Turniej tenisa stołowego 
Ogniska „Relaks”

Ognisko TKKF „Relaks” orga­
nizuje wspólnie z Poznańskim O- 
środkiem Szkolenia Sportowego 
indywidualny turniej tenisa sto­
łowego dla Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i Spół­
dzielczych w dniu 12 bm. w O- 
środku przy ul. Chwiałkowskiego. 
Początek rozgrywek, w których 
organizatorzy spodziewają się u- 
działu kilkudziesięciu osób, o go­
dzinie 10. (x)

whWJ gdzie
SOBOTA, 11 KWIETNIA

Godz. 11 Ogólnopolskie akademic­
kie zawody pływackie. Hala 
przy ul. Chwiałkowskiego. Dal­
szy ciąg o godz. 17.

1G.30 Olimpia — Górnik. Mecz 
piłkarski o mistrzostwo ligi 
wojewódzkiej. Stadion na Go- 
lęcinie.

— Lech — KKS Kępno. Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo li­
gi wojewódzkiej. Boisko przy 
Al. Reymonta.

Godz. 17 Zapaśnicze mistrzostwa 
Wielkopolski w stylu wolnym. 
Sala Energetyka przy ul. 
Świerczewskiego.

Komunikaty
Roczne zebranie sprawozdaw­

cze KS Energetyk odbędzie się 
13 bm. o godz. 18 w świetlicy przy 
ul. Nowowiejskiego 11.

— chirurgia, interna, otolaryng. 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 533-07).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka (ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44), POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia i telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed-


